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Zobowiqzania długofalowe 
w.,,konywane sąp1•zezświat pracy 

z nadwqżhą 

ORGAN.WK i ŁK POLSKIEJ .ZJEDNOCZONEJ PARTII .ROBOTNICZEJ 

W tkalni PZPB Nr. 4 36 tkaczy podjęło d!ugofalowe zobo-· 
wiąz·mia. Tow. Wyczechowska, która postanowiła do końca 
b. r. wykonywać bazę w 113 proc., w lutym podniosła jej wy
konanie do 114,4 proc. Tow. I\:RYSIAK zobowiązała się do 
110,5 proc., wyLnała 111,:J proc. Tow. PIETRASZCZYK zo
bowiązał:> "ię do 109 proc., wykonała 113,3 proc. 

Podobnie podwyższyły swe zobowiązania tow. tow. Szaflik, 
Stondo, Woch, Szcześniak, Betlejewska, Nowak, Weronilrn i Zo
fia, Jonczak, Aleksandrowicz, Stępień, Zielińska i Nowak. Na· 
tomiast tow. tow. Wojda, Partecka, Otolińska, Strzelbicka; O
pala, Zuraw, Jeżak, Ogrodnik, Starczewska; Gawinek, Rozpier
ska i Czarnecka nie potrafiły podnieść wykonania bazy w 
myśl swych zobowiązai'1. 

„„ ... „„„„„„„„ •• „„ ...... „„„„ ...... „ .... „lmll„ ... „„„ ... „„„ •• „ ... „„„„ ...... „„„ 
HOI{ III (VI) NIEDZIELA 12 MARCA 1950 ROKU Nr 71 (1352) 

Pod· sztandarem STALINA W przędzalni w PZPB Nr 4 dlugofalow<" zobowiązania pod· 
jęło 37 robotników z tego 50 proc. wykonało swe zobowiązania 
z nadwyżką. I 
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naród radziecki • zwarcie kroczy Hasła młodzieży polskiej 

do nowych, wspaniałych zwycięstw z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży 
WARSZAWA (PAP). - Zarząd I nall Sława zwycięskiej młod7.ieiy 

Główny ZMP ogłosił hasła, pod Jaki- Chi1iskiej Republiki Lmfowej". 
mi młodzież polska obchodzić będzie Przez granicę pokoju na Odrze i 

Przemówienie wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR. 
tow. W.• Mołotowa na zebraniu wyborców w Moskwie 

$wiatowy Tydzicd1 i\Hoclzieży. Nysie Łużyckiej - pudajemy rękę 
Czołowe hasła głoszą: p1znazn1 demokratyonej, wolnej 
„Młodzie7.v, łącz się w walce o młodzieży niemieckiej", 

trwały pol•ć j. demokrację, niezawi- Następne hasła zawierają pozdro· 
~łość nar<'d'>wą wszystkich ludów i wienia dla młodzieży krajów kapita
lt:pszą przyszłość. listycznych i kolonialnych, walczą

wojennych obszarów kraju, rozwo· 
ju przemysłu i rolnictwa oraz w 
dziedzinie podniesienia stopy życio
wej narodu radzieckiego. 

Mówca podał cyfry, świ.:dczące o 
lym, że już w roku 1948 przedwo
jenny poziom produkcji został zna.cz 
nie przekroczony tak w pr:i:emyśle, 
jak i w rolnictwie. Tow. Mołotow 
zaznaczył, że jedynie w ciągu pierw 
szych 4 lat powojennych zbudowa
no, odbudowano i oddano do użyt
ku 5.200 państwowych przedsię
biorstw przemysłowych, nie licząc 
pomniejszych. W przedsiębior
stwach tych pracuje około półtora 
miliona ludzi. Inwestycje przemy
słowe w Związku Radzieckim były 
w 1949 r. prawie dwukrotnie więk· 
sze niż w najlepszym roku przed·. 
wojennym. Wzrost produkcji, pod
wyższenie wydajności pracy, obniże
nie kosztów własnych .produkcji -
przyczyniają się do stałego wuostu 
stopy życiowej ludności. Przeprowa
dzona trzykrotnie obniżka cen przy
sporzyła ludności zysk przt>dstawia-

MOSKWA (PAP). - W dniu 11. jący wartość setek miliardów rubli. 
bm. wiceprzewodniczący Rady l\li· Dochody robotników i prac\lwników 
nistrów ZSRR tow. W, Mołotow wy umyslowYch w 1949 r. zwi~hszyły 
głosił przemówienie na zebraniu się o 21 proo. w porównaniti z 19-10 
wyborców mofotowskiego okręgu r„ a dochody chłopów podniosły o 
Moskwy. t>r1eszło 30 proc. Po przeprowadze· 

Na. wstępie tow. l\lolotow przed- niu trzeciej z rz~dtt obniżki <:en, o
stawił ogromne osl:!irulęcla Zwią;:ku głoszonej niedawno - nastąpił dal
Radidrrklt'ł'o a odcinku odbudowy szy znaczny wzrosł wartokl realnej 
zdewastowanych w wyniku działań I płac. 

Potężny rozwój gospodarczy ZSRR 
doprowadza imper,alistów do wściekłości 

WęgTy, Rumunia, Bułgaria, Albania. ta nie może skończyć Siię inaczej, 
rowstały one dzięki militarnemu roz jak skandalicznym fiaskiem. 
gromieniu faszyzmu w Europie Utworzenie Niemieckiej Republiki 
i dzięki temu, że Armia Radziecka Demokratycznej ze stolicą w Berii· 
okazała pomoc narodom tych kra- nie otwiera nową kartę nie tylko w 
jów w dziele ich wyzwolenia n;irorlo· historii Niemiec, Jc~z również w hi
wego i społecznego (oklaski). ".itorii Europy. Z wielką, przekonują. 

Wywalczywszy :;obie wolność, na- cą siłą wypowit>dział się na ten te. 
rody tych krajów wyparły i zrzuciły mat towarzysz Stalin, stwierdzając, 

„Niech żyje Swiałowa Feder~cja er j przeciw uciskowi i wyzysko;vi. 
l\1lodzieży Demokratycznej", „Niech Linia politvczna ZMP poclkre~lona 
żyje 1\1f~dzynarodowy Związek Sta- je~t w hasłach: 

eleniów". „Cała młodzież polska jednoczy 
Dalsze hasła mobilizujące młodzież, się w walce o pokój i w pracy dla 

wzywają ją do wzmo~enia sił obozu ojczyzny". 

z pozycji dominują;:ych klasy wyzy. że 
skiwaczy - kapitalistów i oh~zarni
l;ów - oraz wprowadzily u siebie 
ustrój demokracji ludowej, oparty na 
sojuszu robotników i chłopów z kia. 

pokoju oraz do czerpan_ia. dośw.ia.d- ,Niech zne Polska Zjednoczona 
cze11 z źycia i dzialalnosci mloclz1e:ly Partia Robotnicza, kiernwnicza sila 

„istnienie miłujących pokój Nie- tilU7i!'chie ·: ohozu demc,Jirn.cji pols'-iej w walce o 
miec demokratycznych obok ist· d 

''
Niech żyje bohaterska mfodzicż ra pokój i szczękie naro u", 

nienia milu.iącego pokój Związku 
Radzieckiego, wyklucza możJi. dziecka! Cześć i sława naszemu naj- „Niech żyje ukoclrnny przyjaciel i 
wość nowych wojen w EurolJie, lepszemu przyjacielowi - \.\'s~.ech- na11czvclel młodzieży - prezydent 

są robotniczą na czele, pod kierow
r.ictwem partii kumunistycznych i ro
botniczych. 

Przed drugą wojną światową w 
rządach tych krajów główną rolę 
odgrywali często agenci takich me>
carstw, jak Anglia, Francja, Stany 
Zjednoczone lub agenci państw fa. 
szystowskich - Niemiec i Włoch, 
a czasami ci i tamci razem. Dzisiaj 
sytuacja zmieniła się radykalnie. 
Rzecz oczywista, że nie tak łatwo 
skończyć z agentami imperialistycz
nymi w małych państwach. Proces 
I?ajka na Węgrzech, proces Trajczo 
KostoWll. w Bułgarii i liczne inne 
fakty w:.kPzują, że imperi::iliśei na· 
!lylają swych ag-entów - szpieg·ów na· 
wet do kierowniczych ośrodków par
tii komuni~tycznych, nie mowiqc już 
o partiach burżuazyjnych. Kiedy 

zwin.zkowemu Led110wskiemu Kom- Bolesław Bierut!" 
kładzie kres przelewowi krwi w ł 
Europie i uniemożliwia ujarzmie- somolowi! Przykl~~ Komso~o ~ - O zadaniach młodzieży polskiej w 
nie krajów europej«kich przez im- t~ '~zór dla mlo<~~iezy, budujące] so- realiza::ji Planu 6-letniego mówią ha 
periafo;tów świata". qahzm w Pol~ce • sła: 

Im szybciej naród niemiecki zro- „Niech żyje w?!lz. świat.o~.ego obo· „Ws7.ystkie siły na front walki o 
zumie istotny, historyczny sens utwo 7.:ll pokoju - Wielki Stalin! pol1ój - na front walki o Plan 
rzenia Niemieckiej Republiki Demo· Do solidarności młodzieży polskiej 6-lelni''. 
kratycznej, tym szybciej osiągnie z mł0d.zieią postępową świata w w~l „Walczymy o pokój ~ podejmuje· 
zjednoczenie narodowe, tym pe~niej- ce o pokój i lepsze jutro wzywa1ą my długofalowe zobowiązania pro· 
sza będzie gwarancja trwałego po- hasła: dukcyjne", 
koju w Europie (oklaski). ,(laci('śniajmy braterską współp~a- .';~Valczym~ o pokój - ~udttJemy 

Spójrzcie na Wschód i porównaj· cę z młodzie:lą ludowych repubhk: w1es ~raktorow, elekt~ycznosci 1 spoi 
cie obecną sytuację z sytuacją, jaka l c1 echoslowacji, 'Bułgarii, Węgier, Ru- lłzlelm ~rodukcyjny<:h • 
istniała nrzed kilku :zaleilwie laty. munii i Albanii". „Walczymy o pokoj - stale„polep-

'.Dokończenie na str. 2) „Sława woloeinu ludowi chińskie- szamy nasze wyniki w nauce • 

kra pów ·wtosltich 
~:fą k:i~iew~::~;a~~i i:~0;i~z:;;~:j Uzbrojone bandy karabin!~r.ów Scelby strzelają do robotników 
i słusznej sprawy, jak znhizczenie ro lny eh - za!,,mu~.a,cvch bezpańskie ugory 
tych gniazd szpiegowskich, które J 

stanowią przytułek dla wszelkich RZYM (PAP) _ w Bic;acq~ino I stali zaatakowani przez 300 karabi-dzi~l~i chło~skiej. G~Y. chłopi s~nęli 
szkodników, dywersantów i terrory- (prowincja Palermo) chłopi wraea· nierów, którzy pobili do krwi 50-l~t- '! JeJ. ~bronie! kar~bmierzrbob,Jordzy. 

Podczas gdy Związek Radziecki przy ta.kich prace.eh, jak w kopal- stów _ wówczas ze strony amery- J'acy do wsi po zajeciu ugorów, zo- nią chłopkę, ńiosącą sztandar społ· h og1en,hram~dc _w1el.e osob • de. e_n 
bez przerwy rozwija się w niezwy- niach węgla, przy robotach :załadun kańskich i europejskich kół rządzą- • - · z rannyc znaJ UJe się w ezna z1eJ-
kle szybkim tempie, kraje kapitan- kowych i wyładunkowych, w bu· cych widzimy próby ingerencji w ży. nym stanie. Następnie karabinierzy 

styczne ze Stanami Zjednouonyml downictwle. przy eksploatacji la- cie wewnętrzne tych krajów pod Ponad 60 ~·'~a. s•ący I".~ zbo·z· a urządzili we wsi obławę, aresztująe 
na czele - znajaują się na równi sów itd. pretekstem „obrony praw człowie- !!, i '!il! :Ci!! 4.0 o:;ób. 
pochyłej. Wszyscy widzą teraz - zaznaczył ka". Rzucają one wszelkiego Ntlzaju RZYi\I (PAP) Obszarnicy włoscy 

W Stanach Zjednoewnych oraz w następnie mówca - jak bardzo krót- pogróżki, o:::karżenia i stosują repre- d ~ z SRR coraz częściej używają bojówek fa· 
innych krajach kapiiali;.tyczn:rch kowzroczni byli faszyści niemieccy sje, dochodzące do zerwania sto~un- na e~z~o z .-1 ·, - szystowskich przeciwko walczącym 
wobl'c zwyżki cen towarów, spada i inni, kiedy, napadając na ZSRH, ków dyplomatycznych, jak to było ~ • ~~ o S!We prawa masom chłopskim., przy 
z roku na rok zarobek. robotnika, liczyli, że złamią naród radzieeki niedawno z Bułgaria .. Łatwo J'ednak czym policja odnosi się do dzialalno-
g ,, J·e<łnvm tylko ub1c"łvm rokt1 WARSA'\'A (P 'P) \Vedług o u•""'<1Óln' eh wo.ewództw na akcJ'ę · I bł ·1· · 

uy w " „ · · l · k · t · · P ' t R zrozum1'ec' n1'kczemnos'c1 tych agre- '· -"" · - - ~~w~- ' ści t"Ch bo1'ówek wie ce po az nvie. 
<lochody farmerów a.mer.via!iskich 1 po ozą ·res 13 nie:uu an<> wa a- st~tn1·c11 meldunków nadeszło do kra siewri'ą. Nadeszło również 2 tys. ton " 

d · k" o B 1· zb t łupi· b sy h kto"v W cia,,.u 4. lat n.n u ó Przeci•1•ko boJ'ówkarzom faszystow· 
Obnl·z·yły s1'ę 0 17 proc., gdy rnaJut•• :ziec ieg · Y 1 Y g • Y zro- wnyc a • • '-" ,,~- · d 60 t t zboz· radz1·ec 3·ęczm1'en'a i· pon"d 2 tys ton r żnych 

•• " · · · · d · f ' · · d · h k 'e demokracji ludowej jU pona ys. on a - • " · skim występuje jednak sarna ludnośc. 
tych krajów coraz to bardzie.i sta- zumiec, ze za m aszysci me są 0 WOJennyc raJ ' kiego, w tym 54 tys. ton pszenicy gat1inków kasz O • ta d e 
czają si<> w dół. tego zdolni, że napaść faszystów na ostatecznie wyznaczyły dalszy kiern· . · ;;tatnw ze s nowczym o p-orem z 

" z · k R d · k. · ł · k o'u Wzmocn1'ły s1'ę konsumpcyjnej. W na1·bliższym czasie spodziewane strony lu:łności pracu.iące1' sp<>tkal!J 
lV tych warunkach staje si" zro- wiąze a z.iee 1 mu::na a me- ne swego rozw l · Ot r · dt 3 5 t s ton -

. ł dl . . "' uchronnie zakończyć się krachem. one jako państwa, wykonując funk- rzyma ismy pona 0 
' Y · są następne transporty zboża ze się zebranie w Brescii z udziałem 

zunna e, a.czego burzuazy1na pra- Naród radziecki dźwigał na swych l cje dyktatury proletariatu. \Vkro- wysokogatunkowej pszenicy siewnej, Radzieckiego, \uzbrojonych mętów faszystowskich, 
sa amerykańska. i europejskri. pomi- harkach główny ciężar drugiej woj- I czyły one na drogę socjalizmu, wy- która rozprowadzona zostanie do po- Związku w celu stworzenia pogromowej urga-
nęł.a mikzeniem opubllk!>wany w . k 1 d l>' „ • dl d, nizaci'i antychłopskie)'. Robotnicy 
uaszei prasie komunikat 0 wspania ny światowej, ale pomimo wszyst o• ;azując o itn1e, ze a naro ow z k• z d 
łych rezultatach wykonania planu tzego doznał, wyszedł z tej wojny Europy nie ma innych dróg l{U wol- Ra·•z;ac~„;e w~az I au•o owe wszystkich miejscowych fabryk prz~r 
gospmlarczego w ZSRR w 1~49 ro- jeszcze silniej;;.zy i potężniejszy, je. no.~ci i ku poclniesieniu swego pozie>- U ;~ "\I i l 0 wali pracę i rozpedzili faszy;;;tów. 
kn. Zr<Ylumiałe jest też, czemu ta ,;:r,cze bardziej pewny swych i;;H. mu życiowego poza stanowczym k I k h --- · 
prasa wp<1dla w takie zakłG9otanie N t k . 1 kt" d przejściem na drogę socjalizmu. pozdraw1"a1·ą 7W

01qz owc9' w po s ie 126 nowych spiał' "'z1·e1n1· 
awe W ra1ac_i, ore po czas Zwiazek Radziecki 1'e"t śriśle zwią- - " t~ 

i ucłeka się do różnych nii'~!>dnych <l · · · ' • t ·e · były naszy- ·- ~ 
Chwyto.\V „, ~··:reb don1·~"•'·'ni'ach o r.ugie.J wołny ~wia o'.' J . . zany z narodami kraJ'ów demokracji 1 k .. . k s bl a produ'-cyt"nych „ 0 „ ,, ~~ ~ 111 OJU•zn1l-nn11 znaJdO\"ało się nie \ATARSZA'\'.A. (PAP_). - Centra na oraz z o -ilz11 oparem ur. u nt a n ~ · 

i s ~. ·.u ' • " 
0 

i'ie: 1 ludoweJ· W"'złami przyjaźni i p~mo- 'V v ' 
nowej ol>niżce cen towarów W na- mało działaczy panstwowych 1 "' Rada Radzieckich Związków Zawodo- bazie złota. W c:ągu 10 dni" marca 
szym kraJ·u, wypaczaJ0 "e na wszel- ~ ' · j cy wzajemnej. • „ rnrncych swe rachuby na przypU'iZ· . . . wych (\.\/CSPS} przesłała do przew~d- życzymy bl'atnim Związkom Zawo- • <:i • •1 
kie sposoby rzeczywisty sens tej czeuiu, że w następstwie okupa'.:ji ,Z~e~:i-!!kownme han:~bn~J zdr~dy riczącf'CJO Centralnej Rudy Związkow tlowym Polski dalszych sul;ccs<'iw w \\ AR..,ZA \\A (P,\P) Rurh spo -
ważnej dla mas pracujący~h decy- niepnyjacielskiej i ogromnych cio- j l,!1k1 'l 1to w Jugosław~1 miał.o. '~1el- zawodowych w Polsce, Aleksandra dziele poleoszenia ekonomicznych <lzielczości produkcyjnej rozwija sii: 
rji, Prasa. liurżuazyjna ~ praca pseu· ~ów, jakie spadly na nasz naród, pań· kie pozytyw?e znaczenie. DztSJaJ ~a Zawadzkiego następujące pismo: warunków mas pracujących i w bu- :i; nie;;labnącą siłą, ogarninjąc coraz 
do - so('jalislyrznych lokaiiiw bur- :;two radzieckie będzie osłabione i Żi! I ban_da. ~rymmaln~-fas~ystows~a me „WCSPS wyraża podziękowanie za dowie socjalizmu. ilowe wsie we wszystkich wojewódz-
żuazji boi się widorznie mówić o wtedy imperialiśd będą mogli dyk-1 rl~oze iuz prz?'wdz1e~va~ ~ask1 kon.rn: pn:yjacielskie pozdrowienia z okazji z pozdrowif'niem f 

1
. . 

faktac·h, k~óre wymowni„ iiwladczą tować Związkowi Radzieckiemu swą m_zm~ w swoim kr~J:I i me zdoła JUZ nowej obniżki w ZSRR państwowych iwach kraju. Po wielkiej a l zare,e-
o pot~żnym rozwoju Związku Ra- wolę. Również ci ludzie byli zbyt w1ę~eJ wpro.wadzuc rozkładt~ do. sze- cen detalicznych żywno~ci I towarów '\V. KUŻNIECO'V strowanych w lut~rm 17G nowych go-
tlziec.!dcr,o! krótkowzroczni. Nie starczyło im ro- r~g~w, uczcn~ych demol~ratow i so- przemysłowych co<l7iennego użytku przewo<laicqcy 'VCSPS' spodarstw zespołowych, w pierwszej 

Widzimy - powiedział dalej tow. zumu, by pojąć w ezym tkwi rzeczy- ciah<Jtow .. w m'.lych kraJaC~; _Narod~ dekadzie marca ruch sµóldzielczy 
Mołotow - ie rozpoczęta no wojnie i·,i.;;ta siła i gdzie znajduje się niewy ~ugos~awi~ wyc1ą~ną .oczyw1s~!e swo· s ł F d Odb d St ,. 
~;~_:•ddzo1"ewaz~l<eokn,oc~:~aiczl;n~e ~.~~~~!~lis~~ rzerpane źródło J>l!lęgi takie.go. skon- Je wn1osk1 z wy~kłeJ sytuac!1. po eczny un usz u owy o ICY jeszcze się wz~1ógl. 
- r. ~ • "• solidowanego. panstwa socJahstycz· Teraz - o Niemczech. Nie zdoła- Chłopi wielu w~i, zdec~·dowawsz} 

~~;~~i~~ ~~o:':!~~~n~'.:i iirzcd woj, nego, jak ZSRR. Nie zroznm!eli o!'i liśmy. w tej sprawie ~nal?źć '~spól: jnwestuje wielkie sumy w odbudowę innych się zawiązać spółdzielnie produkcyj-
Mamy potężny przemy~ł. który że ZSRR opiera się na takich me- nego Języka z na">zyrn1 s0Juszmkam1 I miast W krain ne, w szybkim tempie zalatwiaja 

jest W Stanl·e zńs1Jol"oi'c; '\'Z--.·,staJ"ącQ znanych w przeszłości, lecz istotnie z czasów drugiej wojny światowej. . . . f 1 , . 
" - • • „ ' k s · z d $prawy orgm11zacyJne i orma 11osc1 

npotrzebowanie ludno~ci n;i. towa- zdolnych do cudów, nowych czynni- Separatystyczne a ty tanow je · . WARSZAWA (PAP). - Dzięki sta na terenie całego kraju. 
ry. Przemysł ten wy~warza z;;.razcm ~ach społeeznych, jak nierozerwalna noczonych, Anglii i Francji doprowa- Je rosnącym nadwyżkom planów Podczas gdy w roku 1947 Sl?QS za prawne, aby do nadchodzi1cvch sie
\-.Szelkie maszyny instrumenty pre· jtdMŚĆ moralno-polityczna spole- d~iły do rozbicia. państwa niemiec- zbiórkowych na Społeczny Fundusz inwestował w budownictwo na te- wów wiosennych należycie w3zystko 
ry~yjne i wszelki~go rodzaju nowe c 1t..ństwa socjal!styczn,ego, brater~ka k~ego, a ~a~tę1rn!e ~o r~zdrapy~va· Odbudowy. Stolicy ~siąganych przez renie kraju poo:a Warszawą 98 mi- przygotować i przystąpić do nich, ja
wynalazlti techniczne. Osiągnęliśmy przyjaźń narodow Panst~a Ra~z1ec- ma na cz~~c1 Ni~m1ec Zac~-0dmch, wojewódzkie Komitety O.:ibudowy lionów zł., a w roku 1948 10:3 milio- ko zorganizowane zespoły. W wyni
:;tadium, w którym _ w ra-mach sze l kieg? i wzrastaj~cy _z dniem kazdyip. do oderw~~1a od me~ Za~lęb1a Saa- Warsza~y naczelna Rada Odo~do- ny zł.. w roku ub. suma 1a wzrosła ku tego, w okresie pierws:r.ych 10 
roklego p\anu państwowego- wpro patriotyzm radz1eck1, w. duchu. kto- ry, a takze do. oddzielenia prz_erny- wy Stollcy pn;eznacza cor'.lZ w1ęk- do 428 milionów zł. W rb. Naczelna dni marca zarejestrowano U;ij no
wa.dzamy w sposób zorganiznwany rego wychowani są Judzie radzieccy słowego Zagłębia Ruhry. Polityka I sze sumy na mwestyeje budowlane Rada Odbudowy Warszawy przezna wych ~półclzielni, eo poclnio:>lo O,<:"Ól-
nową techniki', do wszystkit•h gałęzi pod kierownictwem Parti.l Koronni- czyła. ze SFOS-u na te inwestycje . . 1 

• (b r kl k ) <O:~,.,..,..,,.,'""'°"''°""" , • <>Y "XXY.>.<lCX'<OCI000000'>00.'•"""""1C<r.-„~ 'O 'Y~·::-· OIWIO 800 milionów z), ną ii~zbę SpOłdzle ~! 7f kraj U Z 523 
gosp~arki narodowej, zwłaszcza styczne] urz iwe o as I • I M. in. w zależności .c:::d '3Sia.!!anvch . cl.c G~!ł , 

Komitet Łódzki PZPR zawiadamia, że -

Z d f przez poszc,zęg<::!:.z Kur1Jii~ \) woJe- ~---------------
wycięstwo na aszyzmem NARADA AKTYWU PARTYJNEGO, wócizkie nadw:1żek zb!ód;:cr.vych • 

zmieniło obraz polityczny świata na której referat ""'"'!!IJ<:i 7-llS!epc:i kier. Wy~.". P...olneg;: K~ • preliminowano dla woj. wrorław- W) niki konkursu 
~7c~R "''o'"· Jer~' Tep1J1'cht n.t.·. ,,Droioa wsi polslde3' «Io socJ'a· I skicgo kwotę ok. IOO milion\iw zł., ·1 h I' 

;~ie powini.iśmy się dziwić, =:e re· 1 mieckim i imperializmem ianl)fu;kr1ll 
,,kcjoniści wszelkieg-o P<:\~iroju ni<? '.'raz decyt!uj~ca rola ZSRR. w rozgro 
rn:r.:.n-.ieją czym jest Zv i;'}::ek l{a. mieniu tych alfresywny.ch sił - spo· 
c!ziecki, poni~-..·':.'.: patną oni wstocz "odowaly doniosłe zmiany w s~·tua
,. :;:i'" naprzód, ponieważ nie mogą c.:1 międzynarodowej. 
, ..,;, podobnie jak pewne zwierze;>. pod Spójncie na za~hód ~ł ;;ranie 
nieść glowy do góry! (śmieeh i olda- 7.SRR. l'tworzyły :;1ę tam 1 skonso
~:;i). lidowaly pań~twa Judo11 o-demok~a-

'l\\Ydęstw-0 nad faszyzmem nie- lyezne Polska, Czecho;;lowac1a. 

~ ~ .1. ~ ~.• ~ dla wo,i. śląskiego - 144 m~!iony zł.. 11a1 epszyc zespo ow 
lizmu", odbędzie się w poniedziałek, dnia la marca br. o godz. 17 dln woj. kr<lkowskiego - (}k. !;Il mi ł ł · 
w sali .Filharmonii przy ul. Narutowicza 20. a nie jak Upi'Z('(!nio lionów zł. oraz clla wo.i. ~zc:ieciń- przemys u we rnonego 
pouawaliśmy w sali Szkoly Centralnej PZPR. skiego ok. 60 milionów zl. - '!!lfir.~d'M 

I Dotychczasowy udział :.::;pos-u w 0:11' VU,y 
WeJ'ście za uprr.ecłnio ·wydanymi zapruszcniami. · t · 1 b d 1 h t 

- rnwes YCJ3C 1 li OW anyc na ere- po 11;0 tys. złotych 
I\.OMITET LÓDZKI PZPR nie kraju poza Warszawa wyraża u 

sir: ogólną kwota ponad I. 100 milio· 
~~~°""'>OCU:tU:I""' nów zJ - patrz s~rona 6 
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Pod szlandarem STALINA 
:~=~~:;:;':::~ ~o nouiych, wspaniałych zwycięstw 
Przemow1en1e l1ceprzewodn1czącego Rady Ministrów ZSRR, tow. I. Mołotowa na zebraniu wyborców w Moskwie 

(Dokończenie ze str. 1-eJ) 
Przed drugi wojną świat<>wą w 

Azji istniało jedno tylko państwo 
demokratyczne - Mongolsika Repu
blika Ludowa. Obecnie powstała Ko
reanska Republika Ludowa, która 
dąży do pełnego zjednoczenia naro
dowego i która niewątpliwie dopnie 
tego celu. 

Doniosłe znaczenie utworzenia de
mokratycznej Republiki Vietnam
slciej jest oczywiste. 

Dopiero w ostatnich czasach stało 
się jasne, że najważniejszym rezul· 
tatem zwycięstwa państw sojuszni
czych nad faszyzmem niemieclóm 
i . imi>erializmem ,japońskim jest 
triumf ruchu narod-0wo-wyzwoleńC2:e 
go (długotrwałe oklaski). Przeszło 
20 lat trzeba było, aby rewolucyjny 
ruch narodu chinskiego, pod prze
wodem partii komunistycznej odniósł 
swe wielkie zwycięstwo. Obecnie, pod 
kierownictwem wybitnego wodza -
:llao Tse-tunga, naród chiński utwo
rzył swoją Republikę Ludow11 (dłu
gotrwałe c·klaski). 

Po Rewolucji Październikowej w 
naszym kraju zwycięstwo ruchu lu· 
dowo·wyzwoleńczego w Chinach jest 

nowym, niezwykle silnym ciosem dla 
całego systemu imperializmu świa
towego i dla wszystkich planów agre 
sji imperialistycznej w dobie obec
nej. Jest l'zeczą zrozumiałą, że mię
dzy Związkiem Radzieckim a Chiń· 
Sklł Republiką Ludową zadzierżgnęły 
się ścisłe, przyjazne stosunki. Za
warty w lutym układ o braterskim 
sojuszu między ZSRR i Chinską Re-
11ubliką Ludową przekształca przy. 
jaźń radziecko-chińską w tale wiel
ką i potężną siłę w dziele umocnie
nia pokojn na całym świecie, jakiej 
nie ma i nie było w dziejach ludzko
ści (burzldwe oklaski). 

Do tego wszystkiego dodać należy, 
że po drugiej wojnie światowej rów
nież w krnjaeh kapitalistycznych za~ 
szły ważne zmiany. 

W całym szeregu tych panstw 
partie komunistyczne i robotruicze 
bądź już zajmują decydującą pozycję 
w rozwoju politycznym narodów, 
bądź też z powodzeniem rozwijają w 
tym kierunku działalność, przebud<>
wując swe organizacje zgodnie z re
wolucyjnymi zasadami marksfamu· 
leninizmu. 

lama wśród wszystkich narodó\ł. Natomiast napływ zleżałych towa
Dzialaczom amerykańskim zachciało rów amerykańskich do Europy ro
się wykorzystać ten fakt i rozrekla bi swoje. Przemysł narodowy kra
mowali oni tzw. „plan Marshalla". jów „zmarshallizowanych" znalazł 

Jaka jest wartość „planu Marshal się w kleszczach, skurczył się i chy
la" w rzeczywistości widać chociaż- li się ku upadkowi, co powoduje wy 
by z tego, że właśnie w okresie rea- rzucanie na bruk wciąż nowych ar
lizacji tego „planu pomocy Europie" mil bezrobotnych, pozbawionych kę 
zaczął dojrzewać kryzys ekonomicz- &a chleba. 
ny zarówno w krajach Europy, jak W takim stanie rzeczy staje się 
i w Stanach Zjednoczonych. Swiad zrozumiałe, że Związek Radziecki I 
czy o tym znaczna liczba bezrobo- kraje demokracji ludowej wypowia 
tnych i półbezrobotnych, zatrudnio dają się za pokojową rywalizacją 
nych niepełny tydzień, która osią- systemu socjalistycznego i kapitalis
gnęła w krajach kapitalistycznych tycznego, podczas gdy w obozie lm
cyfrę 45 milionów. Co prawda, perializmu panuje duch ponurej 
„plan Marshalla" ułatwił monopolis niepewności i wojowniczych awan
tom amerykańskim ujęcie w swe rę tur. Każdy nowy rok rozwoJu w wa 
"e cugli wielu gałęzi przemysłu i fi , runkach pokoju przyczYDia się do o 
nansów państwowych w krajach mocnienia pozycji takich krajów, 
europejskich, jednakże nie przyczy-1 jak ZSRR i państwa demokracji lu 
niło się to do ustabilizowania sytua dowej, czego nie można powiedzieć 
cji przemysłu amerykańskiego. o krajach kapitalistycznych. 

Trwały pokój - sztandarem ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 

Jedynie głuptacy w rodzaju pew
nego pomylonego ministra mogą od
dawać się szaleńczym rachubom na 
temat zastraszenia Związku Radzie<> 
kiego, dezorientując swój naród re· 
kla.mowaniem ws.zelkiego rodzaju 
planów agresywnych i nie rozumie
jąc, że w obecnych warunkach im
perialiści, wyrzekając się pokojowej 
rywalizacji i rozpętując nową woj· 
nę, nieuchronnie wywołaj11 takie 
słuszne i zdecydowane oburzenie na· 
rodów, które na zawsze zetrze z po
wierzchni ziemi imperializm i agre-
sję {burzliwe oklaski). 

Wypowiadamy się bez reS'Zty za 
lcninowsko • stalinowskimi zasadami 
pokojowego wspcSłistnienia dwóch 

systemów i za ich pokojową, eko~ 
miczną rywalizacją. Znana jest nant 
jednak dobrze i ta prawda, że dopó
ki istnieje imperializm, istnieje rów• 
nież niebezpieczeństwo nowej agre
sji, że istnienie imperializmu i je~ 
zaborczych planów czyni wojny nie
uniknionymi. Dlatego też zwolenni
cy trwałego pokoju między naroda
mi nie pm~;nni być bierni, nie powin
ni stawać flie czczymi pacyfistami, 
którzy dają się porwać frazesom, lecz 
powinni prowadzić codzienną, upor· 
czywą i coraz bardziej skuteczną wal 
kę o pokój, mobilizując do niej masy 
ludowe i nie ))<)wstrzymując sit 
przed odpowiednimi środkami w WY· 
padku podjęcia przez imperialistÓ\V 
prób rozpętania. nowej agresji. 

Setki ~ilionów ludzi stają do walki ~ pokój 

W rozwti~ającym sio obecnie we' kich miłujących pokój nat"odów, do 
wsz;yosllkicll krajach masowym i·uchu walki · przeciwko podżegaczom do 
obrońców pokoju widzimy ważną wojny, przeciwko nowej agresji. 

Związek Radziecki - ośrodkiem 
grupującym siły demokracyczne 

Nie mamy potrzeby ukrywac, że 
Zwią?.ek Radziecki zainteresowany 
jest w trwałym pokoju i w szero
kiej, pokojowej współpracy z inny
mi krajami aby urzeczywistnic swe 
wielkie, gospodarcze, perspektywne 
lllany. Trwały J>Gkój, pokó-j na ca
łym świecie - oto sztandar, pod któ 
rym kroczą naprzód: Związek Ra
dzieoki i kraje demokracji ludowej 
(długotrwale oklaski). 

sia.j zrzucają bom.by na ludnośc cy
wilną Szanghaju i na inne miasta 
chińskie, dokąd posyła je zausznik 
imperialistów - Czang Kai·Szek. 

To państwa agresywne pl"owadzą 
politykę dyskrymina-cji w ha.n.dlu za 
granicznym, wymierzoną t>rzeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
będącą jednocześnie hamulcem w 
rozwoju całego handlu międzyua.ro
doweg-0. 

?Sf?j~ utrzy~ania polro!u na cały~1 I Jeśli zwolennicy pokoju we wszyst 
sw1ec1e, ,gdyz ruch t~n JCSt praw~z1; kich krajach będą prowadzili zdecydo 
~ym . ~ yrazem .na1lepszy~h dązen waną walkę 0 trwały pokój między 
l nad~e1 wszystlnc!t narodow. Mamy narodami, demaskując różnego autoril 
obecm4: to, ,cz~go me było przed d~u- mentu podżegaczy wojennych, coraz 
gł WOJną sw1atową. Prz.cd ~ą. WOJną bardziej rozszerzając i skupiając swe 
w ?11B:sach l~do~yt:h ro.~ruez prz4:- s7eregi - to międzynarodowy ruch 
waza.li ~rzec1Wmcy agr~JI, ~wolenn1- w obronie pokoju wykona swe hislo
cy po~o1owych, stosunkow m1~zy na• ryczne zadanie - przeszkodzi rozpę· 
r~m1! ale ~o'Yczas ZWl?lenru~y P<>: tywaniu nowej agresji i zmobilizuje 
koJU ~e byli. ZJed°;oczeru, me. byh przeciwko agresywnym siłom impe• 
zorg~mzowaru • w Jednym pot~~nym rlalizmu taką potęgę narodów która 
oboZJe. O~e sytuacja jes~ ml!a. okiełzna każdego agresora. (Dlugo
Mamy zorga.mzowany w skali mię- trwałe oklaski). 

. całego świata 
W ciągu długich lat, po zwycię

s~vle Rewolucji Październikowej, 
Związek Radziecló był jedynym pań· 
stwem socjalistycznym, które znaj
dowało się we wrogim otoczeniu kra
jów kapitalistycznych. Imperialiści 
knuli wszelakiego rodzaju plany, aby 
zdławić ZSRR. Jeszcze w roku uooe
głym zdeklarowany reakcjonista 
Churchill, w niepohamowanym roz· 
wydrzeniu, gorzko żalił się z trybu
ny parlamentu brytyjslóego na hi· 
storię z tego powodu, że nie zdołano 
zrealizować planu „zdławienia łiol· 
szewizmu w zarodku". Związek Ra· 
dziecki nie tylko wytrzymał wiele 
różnych doświadczeń, ale i oknepł 
w tej walce. W drugiej wojnie świa
towej Związek Radziecki zadał cifŻ· 
ką klęskę najbardziej niecierpliwym 
swoim wrogom. 

się potężną siłą (długotrwałe oklas· 
ki). 

Obóz pokoju i wolności kroczy na· 
przód niezawodną, wypróbowaną 
przez historię drogą. Rękojmią tego 
jest fakt, że na jego jednoczącym 
sztandarze widnieje Wielkie Imię -
Stalin? (Burzliwe, długotrwałe okla
ski). 

Obozowi demokratycznemu, jedn~ 
czącemu ZSRR i kraje demokracji 
ludowej, przeciwstawia się obóz 
panstw imperialistycznych, na kl:óre
go czele stoją koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych. 

Innej polityce hołdują koła rządzą 
ce obozu imperWistycmego. Pouty
ce trwałego pokoju na całym świe
cie imPUialiści pneciwstawiają po
litykę pr.zygotoWYWania nowej woj. 
ny światowej. 

To one, mocarstwa agresywne, od 
rzuciły w Zgrc.malheniu General
nym Narodów Zjednoczonych pro
pozycje Rządu Radzieckiego w spra 
wle paktu umocnienia pok1>ju. 

To one narzuciły Niemcom Za
chodnim swój statut okupacyjny, 
aby możliwie ja.k najdłużej utrzy
mywać terytorium niemieckie pod 
swoją okupacją wojskową, pozba
wiając Niemcy traktatu pokojowe
go. 

To one nie ".hcą, aby Japonia. o· 
trzymała traktat pokojowy, d~ąc 
beZprawnie do tego, aby możliwie 
jak najdłużej utrzymać terytorium 
ja.pońskie pod okupacją wojskową. 
nie widząc jak bardzo dyskredytuje 
to państwo okupujące. 

To kola rządzące USA wydały 6 
miliardów doliwów - na podsycanie 
wojny domowej w Chinach. To sa
moloty amerykańskie jeszcze dzi· 

To ich prasa wrzeszczy dzisiaj bez 
końca o koniec2J1ości prowadzenia 
polityki uw„ ,,zimnej wojny" wo
bec ZSRR 1 krajów demokraojl lu
dowej, domagają.c się niepnerwa
nego zwiększenia budżetów wojsko
wych, budowania. wciąi nowych barz 
wojennych i kontynuowania poli
tyki ciągłych gróźb pod a.dregem ml 
lujących pokój kra.jów obozu demo
kratycznego. Kor.zystaJą z te~o ka
pitaliści okrajów bloku anglo-amery
kańskiego, aby otr.zymac wclą.ł no
we zamówienia. wojenne i z~arniać 
wciąż nowe miliardowe -zysld. 

Wszelkiego rodzaju szantażyści 
z tego obozu straszyli nas wczoraj 
bombą atomową. D.zisia.j straszą nas 
oni it~. „bombą wodorową", wrze
czywistości j~ nieistniejącą. 
Nie ma.ją oDi powodu, by aż tak się 
chełpić i nie szkodziło by, aby za
ka.rbowall sobie na nosie, ie dopó
ki zajmowali się szantażem na te
mat monoPolu bomby atomowej, lu 
dzie radzieccy - Jak wiadomo -
nie tracili na próżno czasu, lecz o
panowali tajemnice produkcjl ener
gii atomawej i broni atomowej, (dłu 
gotrwałe oklaski). 

~zynarod,owej front ?brońców ~o- ł.fożna z tego wyciągnąć r6wnieł 
JU, w kf:órym uez~cq ma~y -I~clo- wnioski o naszych dalszych zada· 
we. W Jednym obozie ze Zw1ązllliem niach 
Radzieckim. majdujł si~ takie kraje, • 
jak Chińska Republika Ludowa i pan Towarzysze! Wszyscy rozumlejłł, 
stwa demokracji ludowe), które PIJ. dlacze!!o obecne wybory do Rady 
siadaj11 800 milionów mieszkańców, Najwyzszej przebiegaj~ pod bojowym 
tj. przes-.Mo trucią cześć ludności ca· sztand~rem stalinowskiego bloku ko· 
ł · kuli · ski • s· tki T , munistow i bezpartyjnych. 
eJ . ~em e1. . e »!1 ~ow Blok ten jednoczy robot'llików, chło 

ludz? w .mn}'.ch kra.Jae~ rówmez wy- pów i inteligencję - cały naród ra
pom~da1ą się ~ ~rw ~m. pokoje~, d.,;iecki pod kierownictwem Partii Ko 
przeciwko agreSJl impenahstyczneJ. munistycznej. Blok ten jest podstawą 

Ludzie, którzy stoją na przednich naszych zwycięstw l rękojmią dal
pozyejach obrony żywotnych intere.- szych sukcesów państwa radzieckie· 
sów narodu - komuniści Francji, go! {Długotrwale oklaski). 
Włoch. Australii i ~ innych krajów, Niech żyje zwycięski blok komu• 
oświadczyli, że narody tych krajów nislów ł bezpartyjnychf (Burzliwe o
nie pój_dl! na wojn~ przeciw ZSRR klaski). 
i krajom demo~acji. ludowej, ż~ na- Niech żyje potężny naród radziecki 
rody tych krajow a1e chc11 byc na- i jego wielka Partia Bolszewików 
rzęd_zie.m ~g~esji imper!ali~tycz~ej. Partia Lenina - Stalina! (Burzliw~ 
Te sm1ałe 1 sdn~ wysq.p1ema, !<tóre owacja wszystkich zebranych). 
s:t wyrazem ruezwykle potęznego Niech żyje nasz wielki mądry 
wzrostu uświadomie~a Jl!as ludo- Wódz, nasz uko~any Stalinl (Burzli· 
wych, majl} !>lbrzym1~,. nuędzyna~ wa, długotrwała owacja całej :;ali. 
dowe znaczerue, mobihzuj11c weiąz Wszyscy wstają. Rozlegają się długo 
nowe miliony ludzi do walki o pokój, niemilknące okrzyki na cześć Sta· 
do czynnych akcji w interesie wszyst lina). 

Odniósłszy zwycięstwo w tej woj• 
nie i uzyskawszy możliwość udziela
nia skutecznej pomocy ruchowi wy
zwoleńczemu innych narodów 
Związek Radziecki wyszedł ostatecz· 
nie z sytuacji międzynarodowej izo
lacji. Obecnie Związek Radz.iecld nie 
tylko wyszedł z izolacji międzynaro
dowej, lecz również jest ośrodkiem 
potężnego, międzynarodowego obozu 
demokratycznego, jednoczącego 
wszystkie państwa ludowo-demokra· 
t.ycme. W krajach kapitalistycznych 
posiadamy obecnie miliony aktyw
nych przyjaciół, którzy coraz bar· 
dziej skupiają się w szeregach sze
rokiego, demokratycznego ruchu an
tyimperialistycznego. 

Jakkolwiek pozycje imperializmu 
po drugiej wojnie światowej pod wie 
loma. względami zostały podważone, 
a los przegniłego, kończącego slię 
reżimu kapitalistycznego ostatec;zn1e 
jest przesądzony, im,perializm nie 
zamierza dobrowolnie przenieść się 
na łono praojców, wycofać się do 
hist<>ńi. Wręcz przeciwnie, usiłuje on 
raz po raz podnieść głowę, stosuje 
drakońskie środki wobec organizacji 
postępowych i ruchu demokratyczne. 
go, pragnie sklecić wszelkiego r<>
dzaju bloki swych sojuszników spo
śród reakcyjnych rządów innych kra
jów i zajmuje się z wyuzdaniem przy 
gotowaniami nowy;:h i jeszcze bar. 
dziej zbrodniczych aktów agresji w 
imię urzeczywistnienia swego dąże
nia do hegemonii Ś\l;atowej. 

Naszym stałym zadaniem i donio
słym obowiązkiem jest obserwować 
to, co si~ dzieje w obozie imperializ
mu. Marksizm uczy, że o losach na,. 
rodów decyduje przede_ wszystkim 
gospodarczy rozwój pań~tw. Dlatego 
też powinniśmy szczególną uwagę 
poświęcać faktom, dotyczącym sytua 
cji gospodarczej w krajaeh kapitali
stycznych. 

Wghorg UJ ojczgźn~e socjalizmu 
W tych nowych wa1·unkach, 

a zwłaszcza od chwili. gdy powstał 
trwały, antyimperialistyczny sojusz 
mitdzy narodem radziecldm i chiń· 
sldm, między dwoona największymi 
na kuli ziemskiej panstwami - obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu stał 

Kraje kapitalistyczne kroczą 
. do gospodarczej ruiny 

Drugi raz po zwycięstwie nad fa· 
szyzmem ludzie radzieccy wybierają 
przedstawicieli do Rady Najwyższej 

ZSRR. Drugi raz po zakończeniu woj 
ny ludzie radzieccy korzystają z 
praw, jakie im dała najdemokratycz
niejsza konstytucja świata, Konstytu
cja Stalinowska, aby w bloku komu· 
nistów i bezpartyjnych, na którego 
czele stoi Wódz narodów radzieckich, 
Wódz światowego frontu pokoju 
Towarzysz Józef ~talin, wybrać Radę 
Najwyższą okresu wielkich zadat'1 bu 
rlcwy społeczeństwa komunistyczne· 
go. 

Weźmy fakty, dotyczące Stanów 
Zjednoczonych - głównego w na
szych czasach moca~·stwa kapitali
stycznego. Kapitaliści amerykańscy 
nieźle wykorzystali drugą wojnę 
świat<>wą. Rozdęli oni swój przemysł 
bardziej, aniżeli w czasach pokoju 
i tęgo nabiłi swe k.ieSllenie. Nieźle 
wyzyskali, również ciężką po wojnie 
sytuację poszczególnych krajów, 
~ zwła~cza ~konomiczny. upad~~ 
pobitych Niemiec, Włoch 1 Ja.pon11, 
uby sprzedawać swe towary i dalej 
nabijać złotem swe kieszenie. 

Nie wiele czasu upłynęło po woj· 
nie i sztuczna prosperity amerykań
skiego p.rzemysłu kapitalistycznego 
w czasie wojny, która była tak ruj
nująca dla narodów Europy i Azji, 
zaczęła załamywać się. Z ogłoszo
nych danych wiadomo powszechnie, 
że w ci11gu ostatnich lat przemysł 
amerykański pracuje na niższym po
ziomie, niż podczas wojny. Wiadomo 
również, że w październiku 1949 ro
ku, gdy szczególnie kurc:zyła sio pro
dukcja przemysłowa, poziom prze
mysłu amerykańskiego spadł o 22 
procent w porównaniu z październi
kiem 1948 roku. Stało się t<> w tym 
czasie, gdy poziom przemysłu ra· 
dzieckiego w roku 1949 wzrósł o 20 
procent. 

Cyira amerykańska - minus 22 
proc. - świadczy, że 'kryzys, gospo
darczy rozpoczął się w Stanach Zje 
dltoczonyeh i że jednocześnie kryzys 
dojrzewa we wszystkich innych kra 
~ach kapitalistycznych. 

Cyfra radziecka - plus 20 proc.
mowi o dalszym, potężnym rozwoju 
przemysłu radzieckiego (oklaski). 

A ctn powiedzieć o persrekty
wach rozwoju gospodarczego kra
jów jednego i drugiego obozu? 

Na pytanie to u~iela jasnej od-

powiedzi tylko Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej, które 
kroczą drogą socjalizmu i opierają 
się na pomocy ZSRR. Już w czasie 
ubiegłej kampanii wyborczej Towa
rzysz Stalin określił główną linię 
gospodarczego rozwoju naszego kra 
ju. Nakreślił on wówczas podstawy 
planu ekonomicznego na trzy 5-lat 
ki lub nieco więcej, wysuwając ja
ko główne zadanie „trzykrotne np. 
podniesienie poziomu naszego prze
mysłu w porównaniu z poziomem 
przedwojennym". Obecnie dobiega. 
końca pierwsza z naszych 5-latek 
powojennych. Widzimy, że kraj nasz 
wykonuje z powodzeniem, z nadwyż 
ką to, co zosialo nakreślone na te la 
ta. 

W roku bieżącym przystępujemy 
do cpra-cowania dt'!UgieJ 5-la.łkl po
\l'.Ojennej, kóra rozpocznie się w ro 
ku 1951. Jest rzeczą zrozumiałą, ze 
ta druga i następne nasze 5-latki po 
wojenne, również będą, !J.latkamł 
Stalinowskimi, a to samo mówi za 
siebie! (oklaski). 

Ludzie radzieccy witają wybory no 
wyroi, wspaniałymi osiągnięciami, 
które zdumiewają cały świat, a .dla 
obozu pokoju, postępu i wolności są 
przykładem, a zarazem źródłem pew
ności, że obóz pokoju z tak potęż· 
nym przywódcą na czele, jak Zwią
zek Radziecki pokrzyżuje zbrodnicze 
plany imperialistyczne, zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych. Dlate
go też wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR z tak wielkim zainteresowa· 
niem śledzą masy pracujące całego 
świata. 

Pierwsze po wojnie wybory do Ra· 
dy Ndjwyższej ZSRR, w lutym 1946 
roku stały pod znakiem zadań, po
stawionych w pierwszej powojennej 
Pięciolatce Stalinowskiej. W przemó
wieniu, wygłoszonym do wyborców 
stalino-.vskiego okręgu wyborczego 
w Moskwie, Towarzysz Stalin powie· 
dział wówczas m. in.: 

Wszyscy wiedzą, że realizacja na-
szych planów gospodarczych podno „Podstawowe zadania nowego 
si coraz wyżej ekonomikę naszego Planu Pięcioletniego polegają na 
kraju, a wraz z tym podnosi nieza- tym, by odbudować zdewastowane 
wodnie dobrobyt narodu radzieckie obszary kraju, przywrócić przed-
go na coraz wyższy poziom. Dobrze wojenny poziom przemysłu i rol-
znamy naszą drogę naprzód i jesteś nictwa, a następnie przekroczyć 
my przekonani, że nakreślony przez ten poziom w rozmiarach bardziej 
Towarzysza Stalina plan - aby w lub mniej znacznych". 
krótkim historycznie okresie trzy- Zadania postawione przed czterema 
krotnie podnieść poziom przemysłu laty nie tylko zostały wykonane, ale 
radzieckiego - zostani~ bezwarun- znacznie przekroczone. Już w 194() r. 
kowo wykonany! (długotrwałe oklas globalna produkcja całego przemysłu 
ki). przekroczyła poziom przedwojenny o 

Inna jest sytuacja w krajach obo 41 procent. Przekroczony został rów· 
zu kapitalistycznego. niei poziom z ostatniego roku przed· 

Wiadomo, że dzi~ki sukcesom pla 
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wojenner;o globalnej produkcji rol· 
nowania w Związku Radzieckim, idea nej, osiągając poziom, przewidziany 
pl„nu gospodarczeiro stała się popu- na rok 1950, Związek Radziecki, 

pierwsze mocarstwo socjalistyczne, tli Chln pnepędzlł Imperialistów f ków), partii Lenina - Stalina l jeJ 
przywódca światowego frontu pokoju ich kuomintangowską agenturę. Na genialnemu wodzowi, Towarzyszowi 
i postępu jest dziś jeszcze potężniej· wschód od granicy radzieckiej powsta Stalinowi. 
szy, niż był w chwili mobilizacji la Koreańska Republlk.a Ludowa. WKP(b) prowadzi narody radziec
wszystkich sił do walki z faszyzmem. Vietnam pnepędza imperialistów fran kle od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Związfk Radziecki, ojczyzna ludzi cuskich, w czym znaczną pomoc oka- Stąd płynie bezgraniczne zaufanie I 

pracy podnosi dobrobyt ludzi pracy zują bohaterscy robotnicy francuscy, miłość ludzi radzieckich do swej Par· 
w tym samym czasie, gdy w pań· walcząc w samej Francji przeciwko tll i do jej Wodza _ Stalina. „Cała 
stwach przeżartego gangreną rozkła- „brudnej wojnie" w Vietnamie. działalność Partii _ czytamy w ode· 
du ustroju kapitalistycznego armia Od Pacyfiku po Łabę rozciąga się 
bezrobocia i półbezrobocla liczy już wielki. antyimperialistyczny front zwie wyborczej - sprowadza się do 
45 milionów ludzi, gdy rosną ceny, obrońców pokoju, obejmujący jedną służenia narodowi. Nie ma ona inte
obniżają się realne zarobki, spada trzecią ludzkoścl Potęga Związku resów wyższych nad interesy naro· 
produkcja, pogłębia się kryzys i nę- Radzieckiego, stojącego na czele tego du". 
dza mas pracujących. frontu jest rękojmią ostatecznego 

Drugie po zwycięstwie nad faszy· zwvcięstwa nad imperlaiistami, zwy- Na liście kandydatów znajdują się 
zmem wybory do Rady Najwyższej ciąstwa socjalizmu. Związek Radziec.. najlepsi, najaktywniejsi członkowie 
ZSRR odhywają się w czasach, gdy kl i związane z nim nierozerwalnym Partił l najlepsi bezpartyjni ludzie 
zbrodnicza, kosmopolityczna banda sojuszem kraje demokracji ludowej, radzieccy, bohaterowie pracy, ludzie 
imperialistów przygotowuje ludzkości Chiny Ludowe, Niemiecka Republika nauki, sztuki. Wskazuje to na abso
nową wojnę światową. Widmo nieu- Demokratyczna, wyzwalające się z 
chronnego kryzysu, zaostrzające się kolonialnego ucisku ludy azjatyckie lutną jedność narodu l Partii, na 
sprzeczności interesów między kraja- .bronią pokoju. moralno-polityczną jedność społeczeń 
mi kapitalistycznymi, bankructwo po „Imperialistom jak stwierdził stwa radzieckiego. 
litykl zimnej wojny, polityld atomo- tow. Bulganin - nie uda. się tak łat· Jak powiedział Towarzysz Stalin-
wej i wodorowej, oto co spędza ~en wo rzucić narody w otchłań nowe.I 
z powielt imperialistów, pragnących wojny, tym bardziej, że nasz milu- radziecki ustrój społeczny „łączy bez 
z;:topić świat w morzu krwi ludzkiej. jący pokój obóz rozporządza obecnie partyjnych z komunistami we wspól· 

Ale na drodze do realizacji tych wszystkimi nawet najbardziej nowo· l'.y ikolektyw ludzi radzieckich. Żyjąc 
c:brodniczych planów stoi niezwycię- czesnymi śro6.il:ami, by odeprzeć i we wspólnym zespole, wałczyli old 
flony Związek Radziecki na czele zmiażdżyć agresorów". . . . razem o utnvalenie potęgi naszego 
tw1atowego ruchu obroncow pokoju, W takich to warunkach ludzie ra· 
ruchu, który obejmuje już 800 mllio- dzieccy dokonują dziś wyborów do kraju, razem wojowali i przelewali 
nów ludzi zorganizowanych państwo- Rady Naj·wyższej. Okres, poprzedza- krew na frontach ·w imię wolności i 
wo i dalsze dziesiątki mllionów ludzi jący wybory przebiegł pod znakiem wielkości naszej ojczyzny, razem kuli 
pracy we wszystkich krajach kaplta· wielkiej aktywności polilycznej i i wykuli zwycięstwo nad wrogami 
listycznych. wspaniałego, twórczego entuzjazmu 

Na zachód od granicy radzieckiej pracy. Z czego płynie ten entuzjazm, naszego kraju". 
rozwijają wspaniale potencjał gospo- obejmujący cały 200·milionowy na- Wybory do Rady Najwyższej ZSRR . 
darczy ktaje demokracji ludowej, ródl przykuwają uwagę całego świata. Są 
Polska, Czechosłowacja, "\\-0ęgry, Ru· „U nas - powiedział Towanysz 
munia, Bułgaria i Albania, które pozo Stalin - człowiek pracy nie może one jeszcze jednym źródłem nauki, 
stają w ścisłym sojuszu z krajem so- czuć się zagubionym i samotnym, jak budować społeczeństwo socjali· 
cjalizmu i korzystają z jego pomocy wri:cz przeciwnie, człowiek pracy czu styczne, jak budować kraj ludzi pra
ł przykładu w budowaniu podstaw je sit; u nas wolnym obywatelem cy. Wybory w ZSRR uczą nas wal· 
ustroju socjalistycznego. W samym swego kraju, swego rodzaju działa-
sercu Europy powstała Niemiecka czem społecznym. I jeśli pracuje on czyć 0 socjalizm l zwyciężać. 
Republika Demokratyczna. Jak po· dobrze i daje społeczeństwu to, co W dniu wyborów do Rady Najwyz. 
wiedział Towarzysz Stalin: „istnienie może dac - jest bohaterem pracy, szej ZSRR łączymy się z narodami 
miłujących pokój demokratycznych okrytym chwałą". radzieckimi w haśle: 
Niemiec wraz z istnieniem miłujące- Ten fakt właśnie uczynił ze Związ· 
r'.) pokój Związku Radzieckiego wy· ku R?..dzieckiego pierwsze mocarstwo Niech żyje blok komunistów l bez-
klucza m~:Lość nowych wojen w świata, prawdzlw!l ojczyznę ludzi partyjnych! 
Europie". p1·acy. Zdobycze i osiągnięcia za-

Na wschód od granicy radzieckiej wdzięczają ludzie radzieccy kierow· 
475 milionów liczący lud chiński pod niczej sile narodu, Wszechzwiązko
przewodnictwem Komunistycznej Par wej Komunistycznej Parłii '(bolszewi-

Niech źyje pierwszy kandydat na· 
rodu radzieckiego, Towarzysz Józef 
S!alinl 
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W. ·ązek Ra z· i·ecki· stoi i nadal s1„,·ć będz•e m ~no 
na strazq.poko1u 

Przemówienie tow. Malenkowa na 'zebraniu wyborców leningradzkiego okręgu wyborczego Moskwy 
Najwyższej - oświa'dceył tow. Ma
lenkow - minęły 4 lata. W okresie 
tym naród radziecki osiągnął pod 
kierownictwem partii komunistycz
nej wielkie sukcesy we wszystkich 
dziedrLinach socjalistycznej gospo
darki orarz kultury. 

W przemówieniu swym, wygłoszo 
nym 9 lutego 1946 r. do wyborców 
Stalinowskiego okręgu wyborczego 
miasta !Moskwy- Towamysz Stalin, 
mówiąc o planach prac partii komu 
nistyamej w najbliższym okresie, 
stwierdził, że zawarte są one w no
wym planie pięcioletnim. 

Towarzysz Stalin powiedział wów 
czas: „Podstawowe riadani.a nowego 
planu pięcioletniego polegają na 
tym, by odbudować zdewastowane 
obszary kraju, przywrócić przedwo
jenny poziom przemysłu i rolni
ctwa, a następnie pr.zekroczyć ten 
paziom w r<>Wliarach bardziej lub 
mniej znacrz.nych. Nie mów!ąc już o 
tym, że w najbliższym czasie uchy
lony zostanie system kartkowy, 
szczególna uwaga będzie zwrócona 

MOSKWA (PAP). - Odbyło się na rozs.zerzenie produkcji artyku
tu zgromadzenie wYborców lenin- łów powszechnego użytku, na pod
gradzkiego okręgu wyborczego mia- niesienie stopy życiowej mas pracu
sta Moskwy, poświęcone spotkaniu jących drogą konsekwentnego obni
z kandydatem do Rady Najwyższej żenia cen wszystkich towarów i na 
ZSRR tow. Malenkowem. budownictwo na srz:eroką skalę 

Na cigromadzeniu tym tow. Malen wszelkiego rodzaju instytutów nau
kow wygłosił obszerne przemówie- kowo - badawczych, które dadzą 
nie do wYborców, w którym wyra- nauce możliwość rozwoju jej sił". 
ził przekonanie, że 12 marca br. NajpilniejSiZym rzadanlem była 
wszyscy wyborcy radzieccy oddadzą odbudowa zniszczonej przez wojnę 
jednomyślnie swe głosy na kandy- gospodarki. Należało w krótkim C<La 

datów bloku komunistów i bezpar- sie wykonać pracę ogromnych rOll
tyjnych, manifestując w ten spo- miarów w dziedzin!~ odbudowy zbu
sób swe zaufanie do polityki partii rzon.ych miast, wsi, fabryk .l rz~
komunistycznej i rządu radzieckiego. k~adow przemysłow?"ch, w dZJedzi-

1 
me transportu koleJowego i gospo

Od ostatnkh wyborów do Rady darki rolnej. 

Pełna odbudowa okręgów 
zniszczonych przez okupanta hitlerowskiego 
Już w cciasie wojny, w miarę wy

zwalania czasowo okupowanych 
miast 1 ws! - rozpoczęła się odbu
dowa w rejonach, które ucierpiały 
wskutek okupacji niemleckirj. Na 
szczególnie szeroką skalę rozwinęły 
się te prace po :zakończeniu wojny. 
W ciągu Cflterech lat planu 5-letnie
go, rozrnlar prac :Inwestycyjnych w 
rejonach, które ucierpiały ~kutek 
okupacj~ wynosił 73 proc. ogółu 
prac kapitalnych w gospodarce na
rodowe1 ZSRR. 

W chwil! obecnej odbudowa go
apodarcu.a tych rejonów jest już w 
rzasadz.ie zakończona. 

W czwartym kwartale 1949 r. glo 
balna produkcja przemysłowa rejo
nów, które ucierpiały wskutek oku
pacji - wyniosła 106 proc. w po
równaniu z poziomem przedwojen
nego, 194-0 r. 

Z końcem 1949 r. w rejonach tych 
przekroczony już został przedwojen 
ny porllom wydobycia węgla, pro
dukcji energii elektrycznej, trakto
rów, cementu, superfosfatów i in
nych gałęzi produkcji przemysło
wej. W rejonach tych odbudowano 
fabryki metalurgiczne, chemi=e, 
oraz budowy ma$zyn, kopalnie, elek 
trownie oraz tysiące przedsię
biorstw przemysłu lekkiego i spo
tywozego. Należy podkreślić, że od-

budowa przemysłu dokonywana by
ła na nowoazesnej bazie technicz
nej, z uwzględnieniem najn<>wszych 
osiągni~ nauki 1 techniki. 

Wielkie sukcesy osiągnięto rów
nież, jeśli chodzi o budowni.ctwo w 
tych rejonach nowych fabryk i za
kładów przemysłowych, zaopatrzo
nych w najnowocrreśnieJsze urzą
drz.enia. 

Z wielkim sukcesem odbudowano 
w tych rejonach rmlszczoną gospo
darkę rolną. , Globalna p~odu.kcja 
zbóż, buraka cukrowego, lnu, !l:lem
nlaków i innych produ~tów gospo
darki rolnej - przekroczyła w ro
ku 1949 poziom przedwojenny. Od 
budowano wszystkie ośrodki maszy 
nowo - traktorowe i utwortiono wiel 
ką ilość nowych. 

Następrrle tow. Malenkow omó
wił odbudowę S!zkolnictwa :I. instytu 
cji rzdrowia publicznego w rejonach, 
które ucierpiały wskutek okupacji. 
Licriba studentów wyższych zakła
dów naukowych w tych rejo:'lach o
siągnęła w roku 1949 - 248 tysię
cy osób, _przekraczając 1tan przed
wojenny. Liczba lekarzy przekro
c.zyła poo;iom przedwojenny o 23 ty
siące osób, llc2';ba łóżek szpitalpych 
wzrosła o 26 tysięcy w po.równaniu 
rz 1940 rokiem. 

Wielki wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej, wspaniały rozwój oświaty 

Przechodząc do omówienia cało
k~ztałtu o.siągnięć gospodarczych 
ZSRR, - tow. Malenkow stwier
dził, że gospodarka narodowa ZSRR, 
w wyniku wykonania planu czte
rech lat 5-latki powojennej, wzięta 
jako całość, przekroczyła 7.nacznie 
poziom przedwojennego 19W roku. 
Globalna produkcja całego przemy
slu ZSRR w 1949 r. przekroczyła po 
riiom 1940 r. o 41 proc. i rz końcem 
1949 r. pr.zemysł radziecki przekro
c:zył już wyniki, przewidzia:1e przez 
plan 5-letni na rok 1950. 

Szereg najważniejszych gałęzi go 
spodarki narodowej przekroczył już 
znacz.nie /Zadania, postawione przez 
plan 5-letni. 

Produkcja stali już w czwartym 
kwartale 1949 r. przekrocriyła po
ziom 1940 r. o 37 proc., walcówki 
zaś - o 47 proc. 

W dalszym ciągu tow. Malenkow 
podał cyfry, wskazujące na i;:naczne 
przekroczenie poziomu przed·vojen
nego w innych gałęziach produkcji 
prrzemysłowej, podkreślając m. in. 
wzrost produkcji w górnictwie wę
glowym, w wydobyciu ropy nafto
wej, produkcji energii elektrycznej 
itd. W 1949 r. wyprodukowano nie
mal trzy razy więcej traktorów, nicż 
w 1940 r., samochodów - niem;:il dwa 
razy wic:cej, motorów elektrycz
nych - dwa i pół raza wiecej, eks
kawatorów - 10 razy więcej. Znacz 
nie w.zrosła produkcja turbin paro
wych, lokomotyw, wagonów, ma
szyn tkackich i innych. Zr.amne 
sukcesy osiągnął również przemysł 
chemiczny. budowlany jak i inne 
gałęzie produ'cc.ii. 

Po przytoczeniu szeregu cyfr, 
wskazujących na ogromny wzrost 
produkcji towarów pow3?.echnego 
użytku, - tow. Malenkow przesiZedł 
do zagadnień gospodarki rolnej, 
stwierd7.3jąc. 7.e globalna prJdukcja 
gospodarki rolnej w ZSRR, V.'Z;ęta 
jako całość - przekroczyła poziom 

przedwojennego 1940 roku. W szcze 
gólności globalna produkcja zbóż w 
1949 r. wyniosła 7,6 miliarda p·1dów, 
to znaczy nie tylko przekrOl..'Zyła po 
ziom praedwojenny, lecz osiągnęła 
niemal rozmiary, przewidziane do
piero na rok 1950. 
Nastąpiło dalsze podniesienie po

ziomu mechanizacji prac rolnych. 
W okresie od 1946 - 1949 r. prze
mysł wyprodukował 430 tysięcy 
traktorów w przeliczeniu na jed
nostki o 15 HP, 48 tysięcy kombaj
nów i wiele innych maszyn. 

Po przedstawieniu osiągnięć w cza 
kresie przeobrażeni•a przyrody, tow. 
Malenkow przeszedł do omówienia 
dalszych zadań partil 1 rządu w lizie 
dzinie rozwoju gospodarki rolnej. 
W kwietniu 1949 r. Rada Ministrów 
ZSRR i KC WK'P{b) uchwaliły trzy 
letni plan roriwoju hodowli bydła w 
ko1chaz.ach 1 sowchozach. W ·vvyko
naniu tego planu, zorganizowano w 
1949 r. 72 tysiące kołchozowych 
ferm hodowli bydła. Malenkow 
przytoczył cyfry, świadczące o wzro 
ście pogłowia w kołchozach i sow
ch~ch, wskazując, że cznaczny 
wzrost dobrobytu kołchozów i:;ozwa 
la obecnie w większej niż do~ąd mie 
rze, na zaspokajanie rosnącyc.'i po
trzeb ludności, jeśli chodii o mięso, 
tłuszcze, mleko, wełnę itd. 
Wzrósł dobrobyt narodowy. 
W 1949 r. dochód narodowy ZSRR 

wzrósł w cenach porówn:1walnych 
w stosunku do 1940 roku -- o 36 
proc. 

W.zrosły płace robotników i pra
cowników umysłowych, zwiększyły 
się dochody kołchoźników. 

Trzykrotna zniżka cen przyniocła 
ludności zyski, sięgające set<.?k mi
liardów rubli. 

Troska o dobrobyt nar·J:l.u, o 
wzrost jego stopy życiowej i pozio
mu l:ulturalnego stanowi ka:-dynal
ne prawo socjalizmu. W socjaUstyca: 
nym systemie gospodarki nar,,do-

wej ZSRR podział dochodu społecz- bocla, leca; z roku na !Tok .rośnie licz 
nego - mówi Towarrzysz Stalin - ba robotników i pracowników umy
nie odbywa s.i~ w interesie wz.bo- słowych; wrzrost ten w 1949 r. w po
gacenia klas wyzyskiwaczy i lch równaniu ti 1940 r. wyniósł 15 proc. 
licznej czeladzi pasożytniczej, lecz W latach pięciolatki powojennej 
w interesie systematycznego w-z.to- osdągnięto rz.nacz.ne sukcesy we 
stu dobrobytu robotników i <>hło- wszystkich dziedzinach ku~tury so
pów i rozszerzenia produkcji sr,c;a- cjalistycznej. Z końcem 1949 r. w 
listyc.znej w mieście i na wsi. S'Zkołach ogólnokształcących, tech-

W Związku Radzieckim - stwier nicznych i innych specjalnych z.akła 
dził tow. Malenkow - sytuacja ma- dach naukowych, pobierało naukę 
terialna robotników i pracowmków ponad 36 milionów osób: 
umysłowych nie daje się ·vvycletpać Rozszerzona tiostała sieć zaitla-
jedynie .zagadnieniem wy.sokości dów ochrony rzdrowia. 
płac, a w stosunku do chłopów - Znaczne są osiągnięcia w dz!edz!'-
wysokością dochodów gospodarki nie budownictwa mieszkaniowego. 
rolnej. Na mocy dyrektyw Towarzysza 

W ZSRR ludność otrzymuje r..a Stalina, dokonano wielkiej pracy w 
koszt państwa rzasiłki i śwhldczenia dziedzinie budownictwa nowych za
w zakresie ubezpieca:eń społecznyi:'.h, kładów naukowo badawozych i w 
emerytury, ·be.zpłatną pomoc lel<Er- dziedzinie przygotowywania specja
ską, bezpłatne, względnie ulgowe listów. 
skierowania do sanatoriów lub do-
mów wYPOCzynkowych, stypenuia W 1949 r. liczba zakładów nauko
itd. Matki wielodzietne i samotne wo - badawczych wzrosła '.V po.rów
otrzymują zasiłki. Młodzież szlrnina naniu z 1940 r. - półtora raza, licz
korzysta z bezpłatnego nauczania. ba zaś pracowników naukowych w 
Ogółem w 1949 r. pozycje te wyn..io- tych zakładach - niemal dwulm:i
sły ponad 110 miliardów rubli, czyli tnie. 
niemal trzy razy więcej, a!liżeli w Na wielką skalę zorgani:owano 
przedwojennym 1940 :-. przygotowywanie nowych k·1:lr na-

Dochody robotników i p!"al'ownl- ukowych. Szkolone one byly w ub. 
ków umysłowych w przeliczeniu na roku w 1.115 instytutach r>.aukow.J
jedną osobę pracującą wzrosły w cy badawczych oraz wyższych zak!«
frach porównywalnych w !"oku 1949 dach naukowych, podczas Jdy przed 
- w stosunku do roku 19,10 - <> 24 wojną przygotowaniem aspi:-a!ltów 
proc., a odpowiednie dochody ch10-1 zajmowało się tylko 678 instytutów 
pów o przeszło 30 proc. naukowo - badawczych oraz wyż-

W ZSRR nie tylko nie ma bezro- szych zakładów naukowych. 

Wolna, twórczo praca-podstawą 
dobrobytu społeczeństwa radzieckiego 

Tow. Malenkow podkreśla, ze ko-1 się lul.mulcem w rozwoju społeczeń
ła rządzące państw burżuazyjnych stwa ludzkiego, gnijącym systemem 
usihtją ukryć przed szerokimi masa- społecznym. Trwoni on bez.myślnie 
mi ludowymi prawdę o stałym wzro- siły wytwórcze i miliony istnień ludz 
ście stopy życiowej klasy robotni- kich, skazuje corM większe masy lu
czej i wszystkich ludzi pracy w dzi na głodowe bytowanie, nędzę 
Związku Radzieckim, uciekając się i wymieranie. 
?o najordYl!~rniejszych fałszerstw Na początku 1950 roku bezrobocie 
i. oszustw. Coz n~. warta jest zorga- we wszystkich krajach kapitalistycz
m.z<>wana przez mch wrzawa ~ svra nych dotknęło około 45 milionów lu.
"'.le. tz:v. „pracy przyn_iusoweJ , i~t- dzi. Nawet wedhtg oficjalnych da.
n~eJąceJ rzekomo Vf ~wiąz1?1 &:1dz1ec nych statystyki amerykańskiej, w 
kim 1 Amerykański~ 1 ~ng1elskie ko- styc:zniu 1950 roku w USA było po
ła rządzące J?rzywiązuJ'ł „sze1;ególną nad 14 i pół miliona bezrobotnych 
WSJ~ę do ~l prow~kac~i, o cz~ i półbezrobotnych. Jeśli jednak 
świadczy m.. in. f8:k~, z~ biorlł w m~J uwzględnimy poprawki amerykań,. 
c~ynny udział oficJ~lm. przedsła'!l· skich związków zawodowych do tych 
c1~le rządu amerykan~k~ego i angiel oficjalnych danych o bezrobociu, to 
sk1ego ora~ reakcyJm prz:vwódcy faktyczna liczba. bezrobotnych w 
AFL, CIO l Rady NaczelneJ TUC. USA wyniesie około 18 milionów 
Nie trudno zaiste zorientować się, osób 1 

jakie cele kierują przy tym wszel- • • . . ń · 
kiego rodzaju fałszerzami, najmita.- ~ak więc przeciw1e s_twem ~lneJ, 
mi pióra i prowokatorami. Muszą ~orczej pracy w kraJU ~OCJahzmu 
oni za wszelką cenę odwrócić uwagę !est przY:Mu~owe be~robocie w ~
mas ludowych od dojrzewania kryzy- Jach kapi.tahzmu .. ~i~hże wszelk1~
su w ekonomice świata kapitalistyczne go r?dz~łu najmici. J:>i6ra spróbuJf 
go, któremu towarzyszy gwałtowny „dowieśc,, . że . nuhony • obywałte i 
spa.dek stopy życiowej ma.s pracują- a~e~kanskich me pra~ł!ł „z .w as~ 
cych oraz wzrost masowego bezro- neJ ru~przymll;5'ZoneJ woli • Nii;chaJ 
bocia i nędzy. spróbu~ą ~ow1~ść, że b~bocie.; 

"Nie tylko ludzie radzieccy, a.le l_JSA, Jak i w ~y~h kraJach kap.1 -
wszyscy uczciwi ludzie na świecie - li.stycznych., m~ Jest bezrobomem 
mówił dalej tow. Malenkow - do- przymusowym. 
skonale wiedzą, że u podstaw dobro- Ta.lcie Sił :fakt]' - ~~ tow; 
bytu i rozwoju naszego społeczeń- Malenkow - których. uk:ryc rue moz 
stwa socjalistyeimego, u podstaw nie n.a. Oszcz~a tu me p~~R· U~ 
przerwanego wzrostu stopy życio- ~lwi ludzie widzą, po czyJeJ strome 
wej mas pracuj'łcych, leży wolna, Jest prawda. 
twórcza praca robotników, kołchoź.. Idziemy pewnym krokiem naprzód 
ników i ińteligencji. W warunkach naszą drogą, umacniając z każdym 
ustroju radzieckiego ozłowi.ek nie dniem coraz bardziej ojczyznę socja
pracuje dla wyzyskiwaczy, lecz dla hstyczną. Zadanie polega na tym, 
siebie, dla swojej klasy, dla społe- aby ludzie radzieccy pracowali co
czeństwa. „U nas - mówił Towarzysz raz lepiej, systematycznie zwięk
Stalin - człowiek pracy 11ie może I szali wydajność sw'ej pracy, coraz 
czuć się zagubionym i samotnym. · lepiej organizowali pracę na wszyst
Wręcz przeciwnie, człowiek pracy kich od:::inkach i frontach wielkiego 
czuje się u nas wolnym obywatelem budownictwa socjtalistycimeg~ To 
swego kraju, swego rodzaju działa- jest obecnie głównym zadaniem, i to 
czem społecznym. I jeśli pracuje on v;łaśnie pozwoli nam w końcu od
dobrze i daje społeczeństwu to, co nieść zwycięstwo w największej ry
może dać - jest bohaterem pracy, walizacji dwóch systemów - syste
okrytym chwałą". mu socjalistycznego i sys~emu kaipi-

I dlatego właśnie - ciągnie dalej talistycznego. 
to~'" ~alen~ow - że praca ludzi ra- Lenin niejednokrotnie podkreślał, 
9z1~k1ch Jes.t wolna, t~~ szybk.o że właśnie zwiększenie wydajności 
i 13~eprzerwame wz:asta. JeJ wydaJ- pracy jest podstawowym zadaniem 
nosc .. Wzrost ·wydaJnośc1 pracy .. Po- rewolucji proletariackiej. Za.danie, 
woduJe , spad.ek ko~ztó~ produkcJi "".i jakie przypadło na.m w udziale -
prze?1!'s~e i. ;olructwi;, co z ~olei stwierdza tow. Malankow - polega 
umozhwia zmzkę cen i prowadzi do na systematycznym podnoszeniu wy
s~łego wzrostu dobrobytu mas pra· . dajności pracy, na. Iep&Zym i wyt
cu3ącycb. szym jej organizowaniu, ·niż przy 

Socjalistyezny sy~tern gospodarki kapitaliźmie, na wykorzystaniu do 
narodowej posiada olbrzymią wyż.- końca wyższości socjalizmu. Tow. 
szosc na.d systemem kapitalistycrr Malenkow wskazuje jednocześnie na 
nym: działa on w tym kierunku, aby konieczność ujawniania. niedociąg-
przyśpieM:yć nastanie na ziemi n!ęć w pracy, stałego i konsekwent.
szczęśliwej ery w życlu ludzkości. r.ego zwalczania nieuczciwego stosun 
Kapitalizm natomiast dawno już stał ku do pracy. 

Rosną i krzepną siły demokracji i socjalizmu 
na całym świecie 

Tow. Malenkow podkreśla dalej, 
że równolegle do wspaniałych suk-, 
cesów Związku Radzieckiego wzra
stają i umacniają si~ siły demokra
cji i socjalizmu na całym świecie. 
Narody wielu krajów zdecydowanie 
wkroczyły na drogę budowania spo
łeczei1stwa socjalistycznego. Polsh-a, 
Czechosłowacja, Rumunia, Bułgaria, 
Węgry i Albania poczyniły już znacz 
ne postępy na tej drodze. W roku 
1949 naród chiński odniósł histo
ryczne zwycięstwo nad połączonymi 
i:iłami reakcji kuomintangowskiej 
i amerykańskiej. W sercu Europy 
powstała Niemiecka ReJ>ublika De-

mokratyczna. Siły demokracji nara
stają również w łonie państw kapi
talistycznych. Z każdym dniem po
głębia się powszechny kryzys syste.
mu kapitalistycznego. Coraz szybsze 
staje się tempo marszu ludzkości w 
kierunku komunizmu. 

Tow. Malenkow podkreśla, że te
mu niepowstrzymanemu ruchowi 
współczesności obóz kapitalizmu 
przeciwstawia jedynie plany rozciąg 
nięcia panowania USA nad światem, 
plany przygotowania nowej rzezi, 
która swymi niszczycielskimi skut
kami prześcignęłab.v drui.a wojnę 
światowa-

Logika monopolistów łlmerykań- dzących Francji, prowadzą politykt 
skich - stwierdza mówca. - jest likwidacji państwa niemieckiego, J>O" 
bardzo prosta. Są oni zdania, że so~ litykę wykorzystywania reakcyjnych., 
lid.ny wór dolara najzupełniej wy- faszystowskich i odwetowyclt sił Nie 
starcza, aby Stany Zjednoczone sta- miec, politykę przek.ształcenia Nie
ły się „opiekunami" całej ludzkości mi.ee zachodnich w arsenał wojenny 
i zagarnęły w swe ręce kierownic- i strategiczny teren wypadowy prze
two nad całym światem. Zgodnie ciwko ZSRR i krajom demokracji lu
z tą „logiką" rozwija się cała po- dowej. Lata ubiegłe dowiodły, że 
wojenna, agresywna polityka ame- zgoda kół rządzących USA i Ang-Iii 
rykańskich kół rządzących. r.a przyjęcie programu poczdamski~ 
Widać to w szczególności na przy-J go miała czysto formalny i obłudny 

kładzie stosunku do Niemiec, gdzie charakter. W rzeczywistości nigdy 
z pogwałceniem uchwał poezdam- nie zamierzały one rozwiązać pro
skich amerykańskie i angielskie koła blemu niemieckiego w duchu zaciąg
rządzące, mając popra.1-Qie kół rz!}- niętych zobowiązań. 

USA eksportują do Europy zachodniej 
kryzys, bezroboc{e i nędzę 

Z kolei tow. Malenkow omawia 
zgubne skutki polityki kół rządzą
cych USA w poszczególnych ~rajach 
Em~py zachodniej. 

Mówca wskazuje, że w wyniku 
działania planu Marshalla ekonomi
ka francuska coraz bardziej dezor 
ganizuje się i podupada. Przemysł 
lotmiczy, samochodowy, włókienni
czy, tytoniowy i produkcja ·wina prze 
żywają ciężki kryzys, nie mogąc spro 
stać konkurencji towarów amerykań 
skich, które napływają do Francji w 
ramach planu Marshalla. W wyniku 
dezorganizacji gospodarki liczba bez 
robotnych we Francji wzro;;;ła w cią
gu ubiegłych 2 lat prawie 3-krotnie. 

Anglia - główny partner USA -
r.ie uniknęła wspólnego losu wszyst
kich krajów zmarshallizowanych. Za 
pośrednictwem administracji planu 
Ma.rsha.lla, rząd amerykański rady
kalnie zmniejszył wymianę handlo' 
wą Anglii z krajami demokracji lu· 
dowej. Amerykanie ustalają dla rzą
du brytyjskiego nie tylko rynki zby
tu, lecz również rynki zakupu. Kon
kurencja przemysht amerykańskie
go w ramach planu Marshalla dławi 
angielski przemysł budowy maszyn. 
Gospodarka angielska. wije się w kle· 
szczach głodu dolarowego, przy czym 
businessmeni amerykańscy czynią 
wszystko co w ich mocy, aby pogłę· 
bić kryzys dolarowy w Anglii. 

W Belgii, w okresie działania. pla-. 
nu Marshalla, spadło wydobycie wę· 
gla, produkcja surówki, stali, cemen
tu, wyrobów włókienniczych. Stany 
Zjednoczone nie tylko przejęły sta
łych dawniej nabywców węgla belgij 
skiego w innych krajach, lecz - co 
więcej - wwoż'ł swój węgiel do Bel· 
gii, jakkolwiek posiada. ona znaczne 
zapasy własnego węgla. 

Polityka amerykańska w Belgii 
spowodowała olbrzymi wzrost bezro
bocia - :r; 95 tysięcy w kwietniu 
1948 roku do 339 tysięcy w styczniu 
1950 r ku. 

We Włoszech wiele gałęzi przemy 
słu znajduje się w stanie upadku, 

znaczna część przedsiębiorstw wy. 
Korzystuje zaledwie 45-50 procent 
swej zdolności produkcyjnej. Wł<>" 
chy zmuszone są sprowadzać z USA 
urządzenia fabryczne, materiały 
i inne towary, w t~m np. surówkt 
i•statki, które same mogłyby produ
kować, co w konsekwencji powodu
je kurczenie się rodzimej produkcJi. 

Tow. l\falenkow podkreśla, że Sta.· 
r.y Zjednoczone, wykorzystując za„ 
leżną sytuację krajów zmarshallizo
wanych, w coraz większym stopniu 
opanowują kolonie państw zachodnio 
europejskich. Jak wynika z niedaw
nego sprawozdania ministerstwa 
handlu USA, eksp<n't towarów am~ 
rykańskich d<> Afryki Francuskiej 
wzrósł w 1948 roku w porównaniu 
z rokiem 1938 o '7,8 razy, do Konga 
Belgijskiego - 25-lcrotnie, do Malai
jów Brytyjskich - 8,3 razy, do In
donezji - 2,3 rHy. W Stanach Zjed.„ 
noczonych powstał specjalny komi
tet, złożony z przedstawicieli naj. 
większych banków amerykańskie~ 
który ma „pobudzać i ułatwiać" ro> 
wój zamorskich teryto~ów Franejl. 
Przedstawiciele kapitału finansowe
go, którzy wchodzą w skład tego ko
mitetu, przystąpili już do zakłada
nia w koloniach francuskich filit 
swych towarzystw akcyjnych. 

Konkludując, tow. Malenkow 
stwierdza, że w wyniku planu Mar
shalla kraje Europy zachodniej tra.. 
cą w coraz większym stopniu s~ 
samodzielność państwową, kraje Eu
ropy zachodniej, które stały się ryxr 
klem zbytu dla zleżałych towarów 
amerykańskich, zmuszone są obecnie, 
w interesie rozszerzenia rynku dla 
przemyslu amerykańskiego, zwijM 
najważniejsze gałęzie swego prze
mysłu. Wraz z planem Marshalla do 
krajów Europy zachodniej importo
wano dojrzewający w USA kryzys 
gospodarczy, a wraz z kryzysem 
również jego najł>liżs~ch towarzy
szy - bezrobocie i zubożenie mu 
pracujących. 

Wyścig · zbrojeń imperialistów 
· i pokojowa polityka ZSRR 

Dalsrzą ~ęść swego przem&wienia I śmies-z.nych os.kar!eniach? Dowodz.i
tow. Malenkow poświęca omówieniu my czynem całemu światu, że naro
polityki Stanów Zjednoczonych, któ- dy Związku Radzieckiego, za.jęte bw 
re wykorzystały pl9J1 Marshalla dla dową socjalizmu, prowadzą pokojo
przekształcenia Europy zachodniej w wą politykę i nie chcą wojny. 
wojenno-strategiczny teren wypado· Tow. :Malenkow przYPomina H w 
wy .agresji amerykańskiej. P~d :ia- roku ubiegłym rząd, radziecki 'zapro
c1sk1em agresorów amerykanskich, ponował, aby 5 wielkich mocarstw 
kraje zmarshallizowane zwiększają zawarło pakt pokoju. Agresorzy od.
do nieprawdopodobnych rozmiarów rzucili tę propozycję, zajmując nadal 
swe budżety wojskowe oraz gorą.cz- pozycje podżegaczy do nowej wojny. 
kowo zbroją się. Mówca podaje, że W odpowiedzi na. awanturniC'Zą 
wydatki na cele wojskowe, przewi- politykę agresorów - stwierdza • 
dziane 'v budżetach Francji, Włoch tow. l'rialenkow - oświadczamy 
i Anglii w roku 1949, wynosiły 80 wszystkim uczciwym działaczom po
do 35 procent wszystkich wydatków, litycznym i społecznym, niezależnie 
a. w Sta1:~ch Zjedn~onych - jeśli' od ich poglądów i przekonań poli
uwzgl~dmc wszystkie zamaskowane tycznych, że mogą polegać na Związ 
pozycJe - 68 procent całe.go budże- ku Radzieckim, jako na najbardziej 
tu. ~a rok .1950 Stan~ ZJednoczone zde:cydowainym przeciwniku nowej 
- Jak v.•ymka z orędzia prezydenta woJny, jako na szczerym, prawdzi
Trumana - preliminują na ten cel wym i konsekwentnym zwolenniku 
prawie '76 procent całego budżetu. pokoju na całym świecie. 

Polityka agresorów amerykańskich Jesteśmy przekonani, że agresyw-
- stwierdza tow. Malenko'v - do- na polityka podżegaczy wojennych 
wodzi niezbicie słuszności tezy Leni- za.kończy się haniebnym fiaskiem. 
na, że „właściwościami politycznymi Związek Radziecki w ścisłym l!IO

i~Rerializmu je~t reak~)a na. całej juszu z naszym wielk,im pr'zyjacie
hnn oraz w.zmozeme u~1s~ na~odo- Iem na Wschodzie _ Chinami .:... 
weg-o w związku z uciskiem ohgar- . . .. 
chii finansowej i miesieniem wolnej i z krajami demokracJl ludowej w 
konkurencji" „. Prości ludzie na całym Europie stoi i nadal mocno stać ~ 
świecie'. w tej liczbie równid w S~a- dzie na straży pokoju, skupiając r;wo 
nr.eh ZJednoczonych pod~resla lenników pokoju i demaskując awan-
tow. Malenkow - zdecydowanie po- . . . 
tępiają politykę e.gresorów amery- turmczą pohtykę podżegaczy WOJeD." 
k.ańskich, która wyraża się w dławie nych. 
uiu :volności narodowej . i nieza-:vi; Rząd radziecki, dochowując wie.r-
~łości narodów, w .wyśmgu zbroJe~ ności sprawie pokoJ·u powszechne 
1 w przygotowaniach do noweJ . . go, 
wojny. r.ie zrezygnuJe z dalszych wysiłków, 

Z . · k R d · k' , . d zmierzających do wszechstronnegC1 
v11ąze a z1ec i - oswia cza . . k . . , 

tow. Malenkow zdecydowanie zapewnienia po OJU l gotow jest 
przeciwstawia się obozowi agresji. czynnie uczestniczyć we wszystkich 
~ała postępowa ludzkość . aprob~je uczciwych planach, poczynaniaeh 
i ~op1er;, konsekwer,tną P?htykę po- i akcjach, mających na celu r:apobie-
koJową ..,SRR. Schwytam na gorą- . . . . . . . 
cym uczynku agresoi·zy usiłują u- zenie noweJ WOJme i utrzymarue po· 
sprawiedliwić prowadzony przez koju na. całym świecie. 
nich wyścig zbrojeń przy pomocy Przemówienie Malenkowa licznie 
wścieklej kampanii przeciwko ZSRR zebrani wyborcy okręgu lenhgradz 
i krajom demokracji ludowej, wysu-
wając przeciwko nim oszczercze za- kiego Moskwy prz~rywali cz~t-
rzuty, jakoby byli Cini przeciwnikami burzliw.vmi oklaska.mi. 
pokoju. Cóż można powiedzieć o tych 
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Proj. dr. Józef Chałasiński, rektor U. Ł. 

W obliczu Kong res u N a u k i P t>I s k 
Zagadnienie planowa n id w nauce 

Zbl.iża się termin niezwykle doniosłego dla nauki polskiej wyda
rzenia. ·wydarzeniem tym będzie Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 
który dokon~ przeglądu dotychczasowego dorobku naszej nauki i wy
tyczy drogi dalszego jej rozwoju. 

W związku z powyższym zapoczątkowujemy cykl wypowiedzi na
szych uczonych na temat przyszłego Kongresu, otwierając go niżej 

zamieszczonym artykułem ob. r ektora Uniwersytetu Łódzkiego, prof. 
dr Józefa Chałasińskiego. 

Prasa całego kraju powiadomiła 
już społeczeństwo o Pierwszym Kon 
gresie Nauki Polskiej, jaki się ma 
odbyć na jesieni bieżącego roku. 
Równocześnie rozpoczęły się prace 
przygotowawcze zakrojone na wiel
ką skalę. Pierwszy Kongres Nauki 
Polskiej jest bowiem przedsięwzię
ciem wielkiej doniosłości, które ma 
otworzyć nowy etap rozwoju nauki 
polskiej, 

dla uczynienia z nauki potężnego 
narzędzia realizacji socjalizmu. I w 
związku z tym Kongres zajmie się 
cpracowaniem zasad i metod plano
wania badań naukowych. Kongres 
wm1en zapoczątkować nowy okres 
zespołowych prac naukowych, jak 
również wypracować nowoczesne for 
my organizacji nauki polskiej. 

Wielkie osiągnięcia i doświadcze-1 nu Sześcioletniego ma dla nauk o 
nia nauki radzieckiej w tym zakre- człowieku i kulturze ludzkiej inną, 
sic wykazują, że idea planowania w głębszą stronę. Dotyczy ona ideo
nauce opiera się na nowych założe- logii tych nauk. Na naukach huma
n~ach ~p~łec~ych. ;'?7zede . wszyst- nistycznych silniej, niż na jakiejkol
k~m. w1ąze. się ona sc.1śle. z ide, so- wiek innej dziedzinie wiedzy ludz-
CJahzmu i z . orgamzacJą panstwa . . . . . . . . 
socjalistycznego. Po wtóre opiera się kieJ,.. wc1ąz c1ązą _tradycJe li~r~lizm.u 
ona na zasadzie organicznego powią XIX w. TradycJe te przenika3ą za
zania teorii i praktyki. I po trzecie równo problematykę i metody tych 
na wspaniale rozbudowanym syste- nauk, jak i formy pracy. 
mie wydobywania wszelkich talen- Liberalizm zaciążył na problema-
tów z ludowych mas narodu. tyce naukowej wszystkich gałęzi 

Troska, jaką w Związku Radziec- nauki. Ale najsilniej piętno jego clą 
kim otacza się rozwój różnych dzie- ży na filozofii, na naukach spolecz
dzin literatury, sztulti i muzyki nych na historii i na innych na
świadczy najlepiej o tym, że nie ukach humanistyc:znych. Liberalizm 
idzie o ciasno poj.ętą technic~zac_j<~ zaciążył również ujemnie na for-
kultury narodoweJ, lecz, przec1wme, . . 
o wszechstronny pełny rozwój kul- mach wspó~pracy nauk?we3. Jed-
tury soc,jalistycznego narodu. nym z zadan Kongresu Jest kryty-

czny obrachunek z naukowym dzie
Zagadnienie planowania w nauce dzictwem liberalizmu, który miał 

naJw1ęcej trudności nastręcza w 
związku z naukami humanistyczny
m!, czyli z tzw. naukami o człowie
ku i kulturze ludzkiej. Jakież pia-
nowanie może mieć np. miejsce w 
filozofii, historii czy polenistyce? Ja 
kie zagadnienia wynikają dla hu
manisty z narodowego Planu Sześ-

swojl\ wielką kartę w historii, ale ją 
JUZ zapisał i należy do minionej 
epoki, tym bardziej zadaniem Kon• 
gresu będ.7Jl.e dokonanie obrachunku 
ze zwyTodnieniami nauki burżuazyj 
nej okresu schyłkowego kapita.Jiz
mu - z imperializmem i fa&Zyzmem. 

Nie jest też sprawą przypadku, że 
ten Pierwszy Kongres Nauki Pol
skiej zbiega się w czasie z pierw
szym rokiem Sześcioletniego Planu 
Gospodarczego. Przeciwnie, zbież
ność ta dotyka samej idei Pierwsze
go Kongresu Nauki Polskiej, które
go zadaniem jest powiązanl.e nauki 
polskiej z ogólnonarodowym wysił
kiem budowy socjalistycznego ustrv 
ju. 

O powiązaniu badań naukowych 
z zadaniami i potrzebami Planu 
Sześcioletniego nie od dzisiaj się u 
nas mówi. I nie tylko mówi. Wiele 
instytutów naukowych związanych 
z przemysłem, od dawna już pracuje 
nad problemami, związanymi z na
szą produkcją przemysłową. Zagad
nienia uprzemysłowienia kraju prze 
nikają coraz bardziej do różnych 
dziedzi~ nauk przyrodniczych. Z tym 
wiąże siQ planowanie związane z 
bezpośrednim zapotrzebowaniem 
przemysłu występujące zwłaszcza w cio!etniego? 

Dla humanistyki polskiej zagadnie 
nie planowania w nauce ło przede 
ws:i:ystkim zagadnienie zerwania z 
dotychczasową bezkierunkowoścll\ 

zakresie nauk technicznych i w in- Pl:m Sześcioletni nakłada zobo
nych dziedzinach wiedzy stosowa- wiązanie wzmożonego wysiłku w dzie 
n~. d . 

Zagadnienie planowania w nauce zinie wychow:mia nowych nauczy-
poczynań i określenie kierunku dal- ... · .... 
szego rozwoju polskiej humanistył•L ;'I;~' ·. 
Trzeba zdać sobie sprawę z zasadni· , ,. ,t;,;)'t1;'\„ , 
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Idea Kongresu jest wyrazem prze
świadczenia, że myśl naukowa nie 
rozwija się w próżni, lecz przeciw
nie, jak najściślej wiąże się z pro· 
blemamt epoki i społeczeństwa. Pro
blemów współczesnej nauki nie da 
się oderwać od współczesnej epoki, 
którą cechuje szczytowe nasilenie 
wewnętrznych sprzeczności i kon
fliktów imperializmu. Równocześnie 
nie dają się one oderwać od zagad
nie11 socjalizmu i socjalistycznego 
społeczeństwa. Z tym wiąże się ko· 
nieczność najściślejszej współpracy 
pomiędzy nauką polską a nauką 
radziecką. Wiród uczonych polsktcn 
coraz silniej odczuwana jest potrze
ba dokonania przeglądu osiągnięć 
polskiej nauki i określenia kierunku 
jej dalszego rozwoju. 

jest jednak bardziej skomplikowane. cieli i pracnwników kultury. Plan Sześ 
Nie idzie tu przecież tylko o prak- cioletni wymaga maksymalizacji i ra 
tyczne zastosowanie osiągnięć nauki cjonalizacji produkcji fachowców z 
.w jej dotychczasowym stanie. Prze- wyższym i średnim wykształceniem. 
ciwnie, idzie o taki narodowy plan z tym wiąże się zapotrzebowanie na 
1·ozwoju nauki polskiej, któryb~ wią podręczniki i ksiażki fachowe wszel-

czego historycmego kierunku rozwo • • . . . . . . . . 
· ołecznecro i wycia.gn„6 z nie.,.Q I S:eesc I\<:grocl ::iL(ll111owsk1ch za 19·19 r. pr=.yril(mo rad::aeck11n r::c::b•arzom, w 

zał w sobie maksymalny rozwoj ta- . . · 
lentów . ludzkich, z maksymalnym ~iego ro?;;aJU. . ~od tym. względe~ 
wyzyskaniem bogactwa. ziemi i sił I lan Szesc1oletru i humanistom rue 
natury dla celów realizacji sprawie· lpozwala zostać w bezczynności. 

Nie wyjaśnia to jednak jeszcze 
całkowicie idei Pierwszego Kongre
su Nauki Polskiej. Nie wystarcza 
stwierdzić, że nauka naRzej epoki 
związana jest z problemami impe
rializmu i socjalizmu. Trzeba zrobić 
krok dalej. Uświadomiwszy sobie 
społeczne i polityczne uwarunkowa
nie nauki, należy dążyć do takiego 
kierowania rozwojem nauki, aby sta 
ła się ana czynnikiem i narzędziem 
realizacji pożądanego przez nas so
cjalisty('znego ustroju. Stąd też z 
ideą Kongresu Nauki Polskiej wiąże 
się nierozłącznie sprawa planowanrn 
w nauce, sprawa świadomego kiero
wania rozwoj~ nauki pol~kiej. 

dliwego ustroju społecznego. Ale to nie wszystko. Sprawa Pla-
.• „ •••••.••••••••••.•.••••••••.•••.. „ •••••••••••••••••••••••••••• „ .••••.•••••••••••.•••••••••••• 

Kongres dokona krytycznego prze 
glądu dotychczasowego stanu nauki , 
polskiej zarówno pod \\rzględem jej ·1 

oi;iągnięć. jak i form organizacyj
nych. Kongres wydobędzie z nauki , 
polskiej jej postępowe tradycje. wn1 ' 
żąc je z ideałami i dążeniami Polski I . . . . . .. . . . k t. b Ludowej. Kongres zmobilizuje wszyst „~1ot g~111:T,a. -- p1ękriy JJolski film ilu 1u11cnr.alu~-, w ktunw samyc,. siP ie 
kie postępowe siły polskiej nauki, gra111 110si gor111q - towarzysze pracy. Wiklor1:1 .łlarl.-if'u:T.-i. 
n:ittl1~1.m,:ma1::mui1~i1mu .1::1 !l·'l'il 1;·1·:1::1'"'4 lf'~;l,'I :i::1·~·111.1"Htll;ill 11;11'1i·l l':l:lll I I 1.1.11·"" .1: I lill:Ma:1::11!1 l:.1'11::1:J!lr:l'!ITI' FI! 1 ·l"I I ·I I' 11 1··1 1,1:.1:,, 1:1 'LI l'1l. l!.l:U!!l:.I· '"r .„1.111n 

W nowym gmachu Biblioteki Miejskiej 
Bielejący z dllileka nowocze-~ny telnie, zujmujące parler gmachu. I talov;ón·. Znajduje się tu równie-.i: 

gmach na ul. Gdni1skiej to Hibliote Jest ich trzy. ,Pierwsza - ogólna, ; własna introligatornia, zatrudniają
ka Micjs·ka, która nureoiZCie zmi2-ni przeznacz~n~ .dla mlodzieży si.kolnej I ca kil~unastu. praco;rni~~w _i przy
ła swą siedzibę i po lat.ach ci\'źkiej i akadem1rk1c1, druga naukowa - sparza1ąc·a mia,;tu a n1'11onow zło
i uciążliwej pracy w ~tarej ruderze dla 1>racownlków naukowych i trze tych rocznie oszcz~dnoś::i. Opra"a 

"przy ul.' Andrzeja przeprowadłiła :;.ię cia - ... pecjalna, dla czasopism bie jednej książki ko"ztuje bibliotekę za 
na no\>e locum. źących. ledwie 50 zł, zamia~t 3SO, tj. ceny, 

PrZ!'kracznrny pró!{ gmachu, który Kaida z sal zawiera. ponad 20 sto któr:i bior:1 normalnie introligato-
niedawno został oddany do użytku llków. na każdym lampa elektryczna, rzy. 
Publiczn~ci. Jesuze kilkanaście dni tak, że można pracować do:.konale ur • d · d · h 1 h 'd · . t · · do'ko n 1;1e mrn u:r.yc sa ac znai u-
temu trwały tu gorączkowe l>race w1eczo~e~, 11 z~row~ czys oi;c, "· 1· ja s.ię poukładane na nowocze~nych, 
nad 0 st,a.tccznym „wyszlifownniem" nałe O!!Wtetlen10 dzienne. .·1 h ·tk h k · ·k· Ok 
całości na dzień otwarcia. l"rotcrowa Obok czytelni - pokój katalogo ze azn;c J>O ·a_c .· ~iąz 1: n~ 3'! 

. . . · . · . k ł · 550 ka•-lo ów tu o„.tklonc specJaln~m1 SZJ bam1 nie podłóg, wykładanlie korytarzy W}, zaw~erarncY. o. 0 0 . ..... g . chroniacvmi 1c~fażki prze.d działa.I 
chodnikami etc. - . ow~ dwudziestolet.n.iej pracy bi- niem pr~mieui ,,.lonecznych. W każ-

:f!z!ś wn.ętrze. ~ma(hU ł~ni się. czy· bbo~ek~. '. , . , ·e dej sali - n1aleńka winda, którą 
&tosc1ą; .Białe. s~nny nnbr~ł~ „~nt~~ Nii: zapomnmno row~!~z 0 bufeei ? książki ,~·ędrują z parteru na piętra 
l!lywnosc1", dzięki >0lbrzym1eJ 1losc~ w kt?rY~ „przegłodzeni będ~, mo~b i z powrotem. 

~kien. ' Pierwsze piętro zajrnuJlł biblioteki, Na drugim piętrze-mieści się spe-
~wiatła jaka wpada przel. gęstą t1iec I za mew1elką oplał.1 zaspokmc głod. 

Imponująco przedgtawia.J• •ie uy sekretariat, dział zakupów, dział ka- cjalna sala odczytowa, mogąca po

'edn<a • P,.i~knie ur~:onych aciL prWliesi.onej do noweio imachu Biblioteki 
~ " • · MieJskief. 

mieścić ponad 100 osób. Tu się btdą 
odbywały konferencje fachowe per
sonelu bibliotek miejsk!ieh oraz zebra 
nia bibliotekarzy z terenu całego ·wo
jewództwa. Znajduje się tu równiei 
forte1>ian - przewiduje się bowiem 
również urz11dzanie koncertów, od
czyt.ów, wieczorów dyskusyjnych. 
ściany sali zastawione są gablota· 
mi, w kt-Orych będą stałe wystawy 
dydaktyczne starych druków. 

Krótko mówiąc - th().Żemy być du 
mni z nowego gmachu biblioteki, 
gmachu, który jest najnowocześniej

. szym w Pol!lce, wybudowanym we-
1 dłu~ potrzeb zarówno czytelruika jak 
j i pracownika. Wystarczy on n'I o
'kolo 20 lat, a później Łódź będzie 
myślała o „dobudowie,' jakiegoś 
skrzydła. 

I jeszcze jedno: Biblioteka posia
I da obecnje 16 fili.i, podczas gdy przed 
wojną liczyła ich zaledwie 9. świad-

1

1 czy to o dużyl)l wzroście czytelni·t
twa wśród mas pra~ajacych nasze
go miasta. 

W'. M. 

JU sp '" „ "" „ d I · L· • • W · · ·k · · konsekwencje dla stawiania naułto- tym nagra ę stop1iia i:-ugemuszOWl uczeticzowou;i, :;a pomni · wzniesiony w 
wych zagadnień. Berlinie ku czci iolnierzy Annii Radzieckiej poległych w walce z fas::yrr:mem. 

Sylwetki lód~ rtich uczonycJ1 

Prof. dr Emil Paluch 
Pro!. Palucha roOOrui spa.tkać wszę n:ie mniej watne „pięciolatki oohro 

dzie. Na wyklada-oh w Akademii Le ny rorowia". 
ka1:skiej, w Państwowym Instytucie Widziałem 1 zwiedzałem w Z.SRR 
Higieny, w Poliklinice Chorób Za- kliniki i polikliniki chorób zawodo
wodowych, w kancelari.i Rektoratu. wycli, instytuty - kolosy, w któ
Aż dziwnym się wyda.je, w jaki spo rych praouje po stu i więcej praco
sób profe;;or znajduje na to wszyst w:ników naukowydl, Zapozn@.O nu 
ko czas, jak godzi pracę pedagogi- ~ólowo z całym aparatem służ 
~ z funkcją kierownika Oddzia- by rz.droWia. Laboratoria .>tacje po 
łu Higieny Pracy w Instvtucie Hi- gotow1a, nocne sanatoria, sale ow
gieny, ir. szeroko zakrojonymi i owo racyjne i wykładowe... asystową
cnyml pracami. bada\\'CZO - nauko- my przy zabiegach doświadczalnych 
wymi, a to wszystko z.nowu z pracą wykonywanych przea: młodych leka 
społeczną, odczytami, prelekcjami i rzy juź nie tylko poprawnie, ale z 
t. d. Zostanie to ~apewnie tajem- prawdz;wą maestria. 
nicą profesora, którego jedynym ma Niczego prz.ed nami nie ukrywano 
l'"L<'niem jest, aby doba liczyła przy wszystko stało otworem, wszyscy słu 
najmniej... 36 godzin. • żyli doświadczeniem i rada. 

• • * 
Rozmawiamy 1t pro:!'. Paluchem w 

jego gabinecie - pracowni w Pań
stwowym Zakład.7Je Higieny. Pro1'e
S-Ol' opowiada o swej niedawnej po
dróży do Związku Radzieckiego. Mó 
wi żywo i z przejeciem. Nie ma w 
nim, w jego sylwet~ i sµo.sobie by 
cia nic z przysłowiowego „zasuszo
nego naukowca". Opowiada glosem 
żywym, sugestywnym, pełn„m ener 
gii i entuzjazmu, czujemy, ie prze
żywa to w;,-y,ystko powtórnie. że jes~ 
mu bliskie wszystko, co doty;:zy wa 
runków pracy i życia robotnika. 

,f\ fabryki? Wspaniale. nowoczes
ne zak?ady pracy odpowiadające 

W51lelkim wymogom higieny! Wszę
d?'.ie ambulatoria, lekarze i przyfa
bryczne polikliniki. I wreszcie to, 
co cechuje każdy odcinek życia w 
Związku Radzieckim - teoria i pra 
kcyka stanowią tam jedną n.ierozer 
walną całość, służącą czlowiekoWi i 
podnoszącą jego :iycie na coraz to, 
wyt.szy poziom. 

Z tematów ogólnych pmechodzimy 
na bardziej osobiste. Zadajemy prof 
Paluchowi stereotypowe pytanie: -
nad czym pracuje obecnie i jakie ma 
zamierzerua ha przyszłość? - Stopień rozwoju higieny pracy 

w ZSRR - mówi profesor - jest - Prowadzimy obecnie - mów.i 
tak wysoki, że nie da się porównać profesor - dalsze badania nad ,za

z naszymi dotychcz.asowym.i, a prze truciami zawodowymi w poszczegól
cież już dość poważnym.i osiągn:ię- nych gałęziach przemysłu. Chcemy I 
efami w kraju, czy w którymś z in ctaopatrz.yć nasE przemysł w napraw 
nych państw demokracji ludowej, dę skuteczne maski przeciwpyłowe. 1· nie mówiąc. naturałn:ie, o kapitali- Zamiary na pr.zyszlość? - O bc.r
stycznym Za~hodzie, gdzie praktycz ' di.o _rozległ:. W.ięc .n~j~ierw ~two-1 
nie higiena pracy nie istnieje, a spo rzeme spec.JalneJ Kliniki Chorob Za 
radyczne jej objawy maja charakter wodowych, jako dalsrzego ogniwa na I 
akcji „dobroczynno - charytatyw- ukowo -. badav.:czego w zakre~ie 
nej", zależnej od humoru tego czy zwalczarua c.1lorob zav,rodowyoh. (Za 1 

innego „władcy" trustu. daniem tej placówki byłoby zajmo , 

T Z . __ .,_ Rad · ki d . wanie się chorobwni płuc, powsta-1 o, co w1ą""'"" ziec w z1e-
d · · · ·· 1 'b zd -·-' w łymi przy pracy w pyle oraz zatru zuue orgaruzacJi s uz y ruv .... a • . . . . 

-1 i b d · k hii1ie c1am1 przemysłowymi). Dale3 - u- I przemys e a an rz za resu · ,,,. - , .
1 

. • . t . dl tworzenie w Łodzi Instytu.u •Medy ny pracy os1agnąi, JeS Jes.7..cze a . . . . 
· . d , . ł U k cyny Pracy, tak1ego, Jakich s·edem I nas wzorem me osog ym. zys ·a· 

. dn . · pol!i.ada ZSRR. Podstav.-owe elemen no nieosiągalne w za ym mnyrn . . 
ty tego Instytutu zostały JUZ zbudo I kraju wyniki i rwmach, który z 
wane, ale wymagają uzupełnień i gruntu przekształcił życie i pracę lu I 

d?.J. zatrudnionych w przemy.śle. nie rozsriernenia. Jest to'koni~zność WY I 
mówiąc jut 0 osiągnięciach typowo rosła z coraz intensYWUiejsL'=go u- , 
naukowych, które ,,,.-zbogaciły i u- przemysłowiania kraju, którego p<>-

srozególne oorodki wymag3ją wy
wielo!rrotniły wie<hę o samej pra-
cy człowieka o nowe 
tości. 

:ii trwałe war-

Jest to dorobek ;pr.zeogromny, wy 
niki 32-letniej pracy, zaciętej wal
ki o postęp i socjalizm w meuycy
nie. Wszyacy w~emy, co to są „pięoio 
latki" ;radzieckiej gospodarki, ale 
mało kto wie, :ile obok nich istniej• 

SZkolenia i dostarczenia kadr leka
r.zy specjalistów z zakresu h~gieny 

pracy i centralnego kiero;vnictwa 
w przygot0wywaniu now.vch metod 
badawczych. 

• • • 
Powojenny dorobet. naukowo-ba 

dawczy prof. Palucha jest napraw
dę imponujacy. 23 WYda.ne ,J'l'a<:e a 

zakresu higieny pracy, chorób z..11"-"0 

dowycb i racjonalnego odżywiania 

rodzin robotniczych. Obecnie prof. 
Paluch opracowuje podręcznik tok
sykwogii przemysłowej, którego 
brak tak bardzo utrudnia działal

ność praktyczną w dziedzinie higie 
ny pracy. Zasługą proieS<>ra jest r6 
wnież uruchomienie w roku ubie. 
gły.rn Polikliniki Chorób Zawodo
wych, -opartej na jego własnych ide 
ach, gdzie starał się wyzys!rnć zdo
bycze i doświadczenia Związku Ra
dzieckiego w dziedzinie walki z cho 
robami zawodowymi. Utworzone zo 
stały po raz pierws.zy w Polsce przy 
chodnie dla robotników zal rudnio
nych w niebezpiecznych działach, 
narażonych na pylicę i zatrucia, ,u
doskonalono opiekę nad ;nbdocia
nymi robotnikami. Poliklinika pod
jęła szereg nowych prQblemów, jak 
np. zwalczanie ż)daków szczególnie 
u pracujących kobiet, zawodowych 
chorób skórnych itd. · 

Prof. dr Paluch jest przykładem 
nowego typu uczonego, którego so
cjalistyczny styl pracy przejawia 
Się nie tylko W działalności zawo
dowej, ale i w stosunkach z mło
dzieżą, jako rektora i wykładowcy, 
czy ize współtowarzyszami );lracy. 
Pracą swą zdobył sobie uznanie 

Polski Ludowej. Prof. dr Paluch zo 
stał laureatem Państwowe.i Nagrody 
Naukowej i rektorem Akade:nii Le
karskiej. 

(J. K.) 

JóZEF.1 GóIULCZYK, członek !pól 
dzielni produkcyjriej w W ojslanicach, 
::org1wiz<nrnnej przez kobiety pow, sie
radzhic!go, „s11rc.:Pclza", co·. jej c6rka, 

Krysia, opano1rnła jak należy „elemen. 
t.arz". -;- .Myśmy nie mieli wkich u:a. 
runf,ów do zdobywania wiedzy_ i nauki 

mówi ob. GóRALCZYIY 
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JJ' tych dniach opub1i1rowanD w Mosl>wie uchwalę Rady Ministrów ZSRR 

o pt~manirl NagrJ)d St.alinowslcich :a wybit11e prace w dziedzinie literatury Na Państw. Teatru Powszechnego w Łodzi _______________ ..;... .... ....;;_....;;_;;;;..:,:,.;;;.;...:.:...._·_ --· scenie 

>>NJIEHCY<< 
i a:tuki :;a rok 1949. Szesnastu nagrodami odznaczono dzieła prozy artystycznej, 

E 9 nap6d pr~-zrwno w dziedzinie poezji, 19 - w dziedzinie twórc:ioici mm:yc:-

1_. nej, 13 - w dziedzinie malarstwa, 6 - w dziedzinie rzeźby, 7 - w dzied:rinie 
architektury. Cały szereg nagród :ostał równiei; przr=r. w d;ziedmie f.ilritów 

I urtystycniycli i sztuki tealralno-dramatyczn.ej. „ 
C Zamieszczamy ponii:ej piękny wiersz jednego s lauretóul wf w Nagród. 
f f{1linou·skich - zmmego prozaika radzieckiego, wybitnego dramaturga (autora 
t sztuki „Harry Smith odk·rytt·a Amerykę") i poety, KONSTANTEGO SJ,lfONOWA (sztuka w 5-ciu odsłonach z epilogiem - Leona Kruczkowskiego) 

• l Czy rzeczywiście prof. Sonnen- gicznych, atomowych czy wodoro
bruch nie ma ci nim nic WS?61nego? WYeb„. 
To mu się tylko tak wydaje„ Złud- Oto, do czego prowadzi postawa 

I 
na. bardzo złudna jest jego dewiza: bierności i zachowawstwa, odiegny
„Ja. służ!l nauce. Tylko i wyłącznie wania się od „polityki" i szukania 
- nauce. Chcę jej służyć najlepiej, ratunku w t. zw •. „czystej", ooerwa
jak um!em. Reszta mnie nic obcho- nej od rzeczywistości życiowej nau
dzi". A właśnie ta .. reszta" jest bar ce. Postawa ta je5t typowa nie tyl-
dzo ważna. Chcąc bowiem czy nie ko dla uczonego z Getyngi: cały sze 
chcąc. prof. Sonnenbruch służy prze reg różnych zachodnich Sonnenbru 
cież znienawidzonemu pono przez chów niemiec1dch, a.ngielskich, fran 
siebie Hitlerov.rj. Właśnie przez swą cuskich, a zwłaszcza. - amerykań
bierność. przez izolowanie siebie od skich, pnyjmując ją - zamienia. się 
wszelkiej „polityki". przez uchyla- w lojalnych sługusów kapitalizmu i 
nie się od moralnej współodpowie- imperializmu. 
dzialności ~rn barbarzyństwa, popeł- Profesor Sonnenbruch jednak -
niane przez faszyzm na narodzie i to jest optymistycznym wydźwię
niemieckim i narodach Europy, kiem sztuki - rewiduje swoją fał
przez lojalne wypełnianie obowiąz- szywą postawę mieszczańskiego 
ków wobec ,.nauki". „przyiZwoitego człowieka". Pod wply 

, Uczony z Getyngi załamuje ręce wem celnych argumentów Petersa 
I nad upadkiem narodu niemieckiego, rozbraja się z oportunistycznej sko

a cóż zrobił, aby temu upadkowi rupy „dumnej samotności, aby tyl
przeciwdziałać? Nic. Nie zdołał na- ko przetrwać do innych, l"!pszych 
wet rzapobiedz upadkowi w ramach czasów" i zaczyna walczyć aktyw
wlasnej rodziny. Uważa za .,najwię nie o to. aby te inne lepsze czasy 
kszą h:.ńbę", iż syn jego Willy, pra jak najprędzej w Niemczech nasta
cuje w gestapo. a przecież nawet pal ły. W epilogu sztuki oglądamy już 

Znakomity artysta, Karol Adwentowicz, cem nie kiwnął. kiedy do tej podłej znakomitego uczonego z Getyngi ja
jubileuszem prof. Sonnenbrucha obcho. i nikczemnej służby młody Sonnen- ko świadomego bojownika o nowe 
dzi 55-lecie swej pracr. na scenach te bruch zaczął zaprawiać sie w orga- Niemcy, Niemcy. których zręby -

nizacji „Hitlerjugend". Pragnie „o- wbrew imperialistycznym zakusom 
atrów polskich. calić w i:obie wszystko. co jest spo- kapitalistów anglosaskich - budu-

* • * niewierane i v:ypędzone z życia", a je i stawia rewolucyjna klasa robot 
„Dla nas, Niemców. którzyśmy nie tara się bynajmniej wpłynąć nicza Niemieckiej Republiki Demo

uczciwie walczyli z faszy2m„m. a te : oddziałać. jeśE chodzi „o przecho- kratycznej. 
raz waJczymy o nasz demckratyczny wanie naj'W7ższych dóbr lu::i:'.kości" Słabością sztuki Kruczkowskiego 
rozwój - pisał z oka~.ii be lińskiej - na swą szowinislyczn:e i nacjona p. t. „Niemcy" jest - jak to w:,·tknię 
prapremiery ,.Niemcó·.v" K:11czkow ::--tyl'zn '~ uspos0b'.~n:i żon·~ i 'n~z- to ·w jednej z recenzji - iż .,z całej 
skiego Stefan Heym:m. n i<:m~ccki an t :•e h ~ rd7;ej :;:a iadhi h'' :C'r0 "·kc - rodziny Sonnenbruchów do ·.nlki o 
tyfaszysta. który spE,'dz:! 12 lat w hi .<vno·.,•1.; L'.c;e' Je(t niby „v;r·l.JO na- ideały postępu staje tylko jeden czło 
tlerowskich wiQZieniach ~ obozach st:nvion\· wobec reżjmu hitlerow- wiek - zgrzybiały starzec, mający 
koncentracyjnych - jest r.oś bolesne sk!ego·' , a i<'·inak. ,gd_v n:ide;-izie mo kilka lat ż.vcia jeszC2e przed sobą i 
go i zawstydzają.ceg0 w tym, że to men~ p!'óbY - uchyl! sie t;:hórzli- to właśnie ten jedyny .,uczciwv Nie
pruski pisarz pierwszy raz tak praw wie od udzielen:a pomocy ;:.biegowi miec", o którym już i tak wied.zieli.ś
dziwie,.ukazuje Niemców z okresu z obozu ku!lce-ntrocyjnego. ~rześla- my z końca sztuki, że przejrzał". 
hitlerowskiego." dawanemu przez faszyzm swemu b. Co prawtl'a w epilogu „Niemców" 

Jakich to Niemców z okresu hitle uczniowi. współpracownikowi i występuje przedstawiciel nowej mło 
rowskiego ukazuje tak prawdziwie przyjacielowi - Pet€'rsowi. I wresz j dzieży nierl'lieckiej, Hedni Hoppe, syn 
w swej sztuce KrucU:owski? Rewo- de, jcili chodzi o służbe „tylko i „uczciwego· wo7..nego" uniwersytetu 
lucyjnych bojowników niemieckiej wyłącznie nauce" - nawet, gdy u- w Getyndze, który, aby pr<Zetrwać 
k!r.sy robotniczej, reprezentujących ihviadomiony przez Petersa. rzdaje so wojn<: ~.,dla dobra żony i dzieci") 
tradycje „Czerwonego Frontu", ble spra,·:ę. iż jego metody transplan dość gorliwie pełni oprawC"Le obo
współtowarzys7.y Ernesta Thae1ma- tacji tkanek są wykori.y;;tane pt"L& wiązki żandarma hitlerowsld>~go w 
nna i Wilhelma P.i~ka? armi~ Hitlera i st-Osowane w ce- t. zw. Generalnej Guberni!, lecz Hei 

Nie, w ,.Niemcach" nie znajdzi - lach zbrodniczych na t. Z'N. króli- ni jest tu postacią dość sztucwie 
ny priz.edstawicii-li niemieckiego pro kac·h dośw!adC7..alnych z obozów wmontowaną . · 

!e tnriatu, walC?:ą.cego bohatersko o koncentracyjnych, prof. Sonnen- Zastrzeżenia również budzą dzie
wyzwolenle społeczne: komunista bruch 1.najduJe na to jedną odpo- ie Ruth, córki prof. Sonnenbrucha. 
Joachim Peters jest inteligentem, in wiedź: „To nie moja :rze<'.z, to mnie Ruth, artystka - kosmopolHka, któ
~eiigenckim liberałem. który dopie I nic nie obchodzi.„ nauka .iest jak o- rą właściwle n.ie wiele obchodzi to, 
ro w okresie ludobójczej 1wantury brót ziemi: nie ustaje nigdv" Nłe co robią jej rodacy - hitlerowcy, 
wojennej hitler;~.mu prze.~zedł na le „ustaje", choćby miała na celu przy która :posiada .,własna" moralność, 
wą śtronę barykady. Dlatego właś- itofowanie zbrodni t1rz~lw ludz- opartą na zasatlaeh• lłaprysu i 'mOC
ciwszym moie jest nie polski, ale kości: okrutnyl'h zableg6w „doliwlad nego używania życia - ratuje życie 
niemiecki tytuł sztuki (wystawionej c7.a.lnych" na wlę'miacb kacetów, pre pr.ześladowanemu antyfaszyście Pe~ 
w berlińskim .,Deutsches Theater.") parowaniu śmieroionoiśnych pocis- tersowi i gin.ie za to w obozie kon
„Die Sonnenbruchs" - „Sonnenbru ków V·l, czy V-2, bomb ba'kterlolo centracyjnym. Skoro więc atttorowi 

podobało się uczynić 11.: Ruth boha- ;: 
terkę t. rz.w. pozytywną, wydaje s1ę, 
.iJŻ nie powinien jej „skazywać" na !'i 
śmierć w Ravensbruk, lecz zamiast ~ 
albo obok Hei.niego pozostawić w e
pilogu jako łaczniczkę między sta- ~ 
rym, a nowym pokoleniem, . na stó
ryn1 - po odpowiedniej reedukcj~ -
będzie się opierała przyszloać odro
dzonych Niemiec. 

„Sztuka Kruczkowskiego porywa 
- jak to ciaznaczył w swej impresji 
teatralnej p. t. „W oczach Niemca" I!'! 
Stefan Heyman - nie tylko od stro- _ 
ny politycznej1 ale też od strony ludit; 
kiej". Ta strona „ludzka" polega na 
tym, ż.e autorowi udało się 1..aryso
wać szereg żywych i prawdziwych 
bohaterów. Jak wygląda oddanie 
tych cech ,.Niemców" na scenie li! 
łódzkiego Państwowego Teatru Po- ~ 
wszechnego? d 

Przede wszystkim na uwagę z.ar- ;.. 
sługuje doskonała kreacja .:ubilata ~ 
Karola Adwentowicza. Znakomity ;; 
artysta wczuł się, jak to się mówi, ~ 
bez reszty w głęboko ludzką postać j! 
prof. Sonnenbrucha. oddaiąc wybor- '° 
nie duchową rozterkę i przemianę u- §. 

cz.onego z Getyngi z tchó1·zUwego ~ 
sobka mieszczańskiego w bojownika .;; 
o postęp i demokrację, -

Henryk Borowski bardzo dobrze I"' 
odtworzył postać szce.utego prz~ fa- ·-
szyzm, v.:alcząceg<? nieugięci~ z ter
rorem lutlerow.;;klm komurus~y Pe- ~ 
tersa. Peters w jego interp:-etacji . 
stał .się naprawdę żywym :;;1mie- ::: 
niem dla idącego nl<'\\·łaśc ··.vą drogą „ 
starego Sonnenbn1cha. · 

Irena Eichlerówna jako Ruth Son
nenbruch cizarowała wdziękiem i u
rodą. 

W pozostałych rolach wyróini·li 
się: pra:ede wszystkim - Aldona Ja
sińska jako wiemąca niezachwianie 
w f.uehrera „matrona hltlerowskia.'', 

1
9 

Celina Klimczak jako Liesel Sonnen 
bruch, bardziej jeszcze nawet n:ll! 
teściowa zaawansowana w :zacie
kłości faszystowskiej h!tler6wk~, _ 
Olga Bielska jako Mar.ika, kapryś- i! 
na kochanka gestap-0wca Willy Son
nenbrucha, Mieczysław Piotrowski 
- jako Juryś, kumoter biUerow
skich żandarmów oraz Irena GrY
wińska jako pani Soerensen. 
.Reżyserie. Ireny Grywińslriej 

staranna. Dekoracje Zo.ti.i Węgierko
wej - „jubileuszowe". Dawno takiej 
oprawy dekoracyjnej nie oglądaliM- ~ 

my na scenie Teatru Powszechnego. ~ 
STEFA!N STEFABSKL 

Wiec w Kanadzie 
Wszedłem. Widzę z trybuny salę -
Sala mi w twarz zionęła wojną, 
Ciszą - lecz złą i niespokojną, 
Tą, co z pierwszym się rwie wystrzałem. 
Jesteśmy już przygotowani, 
Że ci, rozparci w pierwszych rzędach, 
Gwizdaniem nas tu witac będą 
Na znak, że chcą żyć w wojnie z nam1 
Tuż, tuż, o kroki dwa - to dl 
Widzę ich, siedzą w rzędacłl.. trzech, 
Są młodzi. syci, hardzi, źli, 
Płaszcze, do żucia guma, śmiech, 
W kieszeniach ręce, zęby wilcze. 
Szeregi założonych nóg ••• 
Więc oto tak wygląda \vrógt 
A dalej - czarna sala milczy.„ 
Czyż jestem na tej sali sam? 
Nie, przyjaciele tutaj są, 
Jest ich tu tysiąc, setek sto, 
Lecz siedzą dalej, siedzą tam. 
Tak bardzo pragnę ich widoku, 
Tak bardzo chcę ich ujrzeć stąd, 
Chcę dostać uśmiech w brata wzroku! 
Lecz siedzą dalej, w gęstym mroku, 
Gdy w twarz mi kurzy pierwszy rząd. 
„Sparzą mnie'' - myślę, prosty człek, 
l{r.{)k naprzód - i zaczynam mowę, 
Nie, to nie mowa! raczej bieg, 
To raczej atak, szturm bojowy! 
Mówię: - Stalingrad, Stalin, Rosja
Cisza w tych rzędach trzech wyniosła, 
Wtem lel&i szmer, gdzieś w tyle, tam„. 
I zanim ezas pomyśleć mam, 
Tuż za milczącym trzecim rzędem, 
Jak powódź niewstrzymanym pędem. 
Jakby się zawaliła góra, 
Zrywa się nagle okrzyk: „hmra-'1 
Już pewnie północ, może dalej, 
A wiec się ciągle jeszcze ciągnie 
I cała sala śpiewa zgodnie, 
Tak lekko teraz piersiom w tali! 
I milczą ci z trzech pierwS"Zych rzędów, 
Ni pary z gęby, cicho, głucho, 
Milczą, bo będzie z nimi krucho. 
Milczą już kilkia godzin z rzędul 
Koniec? Koniec jest niebywale 
Prosty i jasny: teraz, gdy 
Grożą nam czasem wojną cl, 
Ja pnypominam sobie 9al'° 
Salę! 

Nie pierwsze :rzęd-r. trą:. 
I 
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Leon Kruczkowski pokusll ~tę wła 
śnie w swym skonstruowanym na 
bazie głębokiego realizmu i odzna
czającym się dużą siłą artystycr.me
go wyrazu dramacie ~ o przedsta
wlenie dziejów niemieckiej inteligen 
cji mieszcza11.skiej, S<mnenbruchów 
- ,.przyzwoitych ludzi", któ1-zy wi
dząc hitlerowskie- :zło - nic wal<!zą 
ą, -nim. lecz „odg;::idzają ~i<:: dumnie·• 
od szaleilstw fuehrera. urzymykają 
oczy na barbarzyństwa SA. SS i SD, 
chowają głowv \\' piasek, abv tylko 
,.przetrwać„. i zachować najwyższe 
dobra ludzkości... dla innych, lep

Kino na .wieś przyjechało! 

szych cza 'ów". 
:·„Jestem uczciwym Niemcem -

- mówi o sobie '\\'Ybitny u~z:m;.·, 
profesor Sonnenbruch z Getyngi.. od 
suwając butelk~ ulubionef,!o konia-1 
ku H"nessy. który pochodzi z okupo 
wanej przez hitlerowcó·.\' Fr:mcj! -
,.Nic chcę mie(· z tym nir wspólne
go". 
Powyższy ge3t uważa pro!. Sonnen 

bruch za przejuw swego „ruchu o
poru" pr:zeciw hitler~"Z.mowi. Nie jest 
to gest - jedyny. Znakomity nau
kowiec z Getyngi nie chce no. brać 
udziału w zjazdach uczonych. na te
renoch kra ·tn· zagrabionych przez 
fuehrera, w~·rażo.;ąc również w ten 
spo~ób, iż „nie m:i. nic wspótneiro z 
hitleryzmem". 

Kronika kulturalna 

„KINO PRZYJECHAŁO!" - oto hasło, które wywołuje niemałe 
poruszenie na spragnionej rozrywki kulturalnej, wsi polskiej. 

Doceniając te wymagania i potrzeby kulturalne naszej ludności 

'tl<;ejskiej Dyr. Rozpowszechniania Filmów coraz bardziej rozszerza i 

usprawnia działalność kin objazdowych. Ponieważ i w tej dziedzinie 
wzorujemy się i korzystamy z przebogatych doświadczeń Związku Ra· 
dzieckiego - poż teczne bi:dzie zapoznać naszych czytelników z dzia· 
łalnoścłą radzieckiego kina objazdowego. 

Oto opowiadanie o pracy wiejskich kinomechaników - wybitne
go agitatora l propagandysty, zamieszczone w jednym z numerów „Li· 
teraturneJ Gazety„ związane z odbywającymi się dziś w Związku Ra
d7.ieckim wyborami do Rady Najwyżr.zej ZSRR. 

Fr:rncuzow zahamował maszynęl poj~te jak na przykład nie mieć pra
J>l':6ed kh:~<'m ozdobionrm afiszami z wa oJdychać, uśmiechać się lub ko
o~a.zji _zb!i~.ią". eh się wyborbw tlo, chać. A przecież miliony, całe milio
• aJw~·zszeJ R;,;uy ZSRR. W Borkach I ny ludzi starych i młodych w Amer~· 
mia!y 5i~ odbyć dwa seiime - jeden. ce, Anglii„ Francji i innych pań
dla uezącej się mioJzieży, drugi dla !!twach kapitalistycznych są pozba-
do1·0.;lych mieszkańców kołchoz\i. wione tego prawa. 
Chłopcy po.magali rozładowywać cię- „Kim chcesz zost!l.c w przyszloś
Źl\T6wk~. Fra.nC'uzow z ugmiecl1em ob ci?" - zapytuje Francuzow krępeg<o 
snwuwał, z jaką ostro2'nością. j pie- chłopca. Ten zażenowany usiłuje scho 
tyzmem nieśli oni okr;!gle pudełka z wać się za plecami kolegów. Lecz ktoś 
częticiami filmu do sali klubowej. inny odpowiada: „On będzie Miczuri

* * Wreszcie światło zgasło i rOO',poczę 
Od<iział _ .. ·~,. , . " ło się opowiadanie, t2k nicprawdopo 

nem". - A ty? - zapytuje z kolei 
Francuzow dziewczynę o dwócn 

. Pobi- !(go Tov; a1zy:stwa dobnl' a tak naturalne wt,,.,., kraJ·u 
Kra1ozn„ :va "'O w Puławach y ' ,.„ ' 

•. • " , • ._.,. • J;>l'Z po I opowiadani:? o l~ch zw\·kłt>j kobie 
p~rrm :\Inu te~·.;twa Kul.tury i Sztn- ty raJzie::kiej, kt<11-a zos~je delega
k1: po _uzyskaniu kl:edytow od władz tem rządu. 
m1c.isk1rh, przy ·tąp1ł do un1chomie
r.:a miejscowego Muzeum Regional
nego. Muzeum znajdzie czę:iciowe po 
mie~zczenie w dawnym pałacu Czar
toryckich, zajmowanym p zez Pafi
stwowy Inst. !\nuk Gosp. Wiej3.k. 
Ek:;ponaty będą obejmowały stroje 
ludowe, dokumenty dotyczące budow 
nictwa, przedmioty sztuki Indowej 
rlział prehistoryczny oraz zbiory d~ 
kumentów i druków, zwi:;zanych te
matycznie z Puławami i Kazimic· 
rzeni nad Wisłą. . „ 

* 

Film „Członek Rządu" nic nie tra
ci ze swej ah-tualności, cie:;zy i wzr.i
;zn ka;i;dcgo, zwłaszcza obecnie, w 
llniuch poprzedzających wybory do 
• 'ajwy;i;:;zej Rady, kiedy setki pracu
jących pro::itych i uczciwych Judzi, ja~ 
bohaterka wyświetlanego filmu, :;ta
ją sil;' delegatami do Nąjwyższej Ra
"Y ZSRR. 

,,,·\":::zy:>tko może o::>ią.gn:ić człowie~ 
w nanym pa1i8-bvie" - mówił 15ran
cuzow, O'dy się znów :wiatlo ukazało 
na widowni. - ,.Zw~'kły robotnik mo 
że st.'I~ ~ię m~iem stanu. U<:Z<'" tnicz~· 
w opracowaniu ustnw, 1n·zyjmu,10 u
dział v: kierowni'°"'\'it• nu-~ c ;ro wiel
kit•go p ~d\-::twu. U na;; człowieka nie 
wy·suv,·a b t....~·~t 11 1..\VO ~n! pot.:in,<l.zcnie -
lecz pnw<'. :;~la ht .1:1 prucn dla dobra 
Ojrzyrnr. 

Dalej mówi f?rancuzow o prnwic 
do prac~-.. którl' jest zapi~Cłne z!ocymi 

śmiesznie skreconyeh warkoczykach. 
- „Traktotzystką jak Pasza Ange
lina" - oduowinda odważnie zaezer· 
wieniona dziewczynka. 

Rozmowa staje · się coraz ży.wsza. 
Francu.zow zauważa, fo każdy z ol:iec 
nych mówiąc o swoich zamiarach na 
przyszłość stwierdza: ,,Ja będę„. Ja 
będę lotnikiem, lekarzem„ nauczycie• 
Jem!" Niewątpliwie, będą, kim zech
cą, jedynie bowiem od ich pracowitoś 
ci, gorliwości i pilności zależy urze
czywistnienie tych zamiarów. 

„A czy mlody chłop w jakimkol
wiek haju bw·żuazrjnym, może po
wiedzieć: „ja będę w przy;;złoścl tym 
a tym ?".„ Oczywiście, że nie. Nieza
leżnie bowiem od swego życzenia -
zostanie parobkiem na fermie, pole
waczem ulic, sprzedawcą. w sklepiku 
albo - zwykłym szeregowym ";el
ldej armii bezrobotnych". I Francu
zow czyta wyjątki z listów ameeykań 
skich bezrobotnych. 

„.Głuchy ml'ok panował na dworze, 
kiedy Fra.ncuzow skończył drugi se
ans - rozmow~. śnieg skłębił się we 
mgle i rozpoczęła się zawieja. „Prze 
nocujcie u nas" - namawiali kołcho 

Uniwersytet im . .M:arii Curie-Skł~ 
d w .iej w Luh'h''..' wraz z Aka<le
m1:i Lek.ar~k <J, zoq·:~nizował '!n~5zy 
c: kl populam:..:h wyklaciów u:1iwt'l" 
~Y~ ·i:i~h. T<>mutyka w;vkl::duw obe.i 
11111 ·t! następujące zagadnienia: .,O 
w11:ywic nowych prądów " biologii 
na 1.1edycy11_:". „Dndatnił' i ujcmn<' 
stro:ty s l·GŻywunia mięsa". „Hormo
ny płciowe u ludzi", „ Wielki liry ii. 
rosyjski Michał Lermontow" oraz 
•• Podstawy kulturalne stosunków pol· 

z.:;ło;:kami w wielkiej Kon · tytucji Sta . . · . " , . . 
linow.:kiej. To prawo wydaje się tu 

1 

„]a b~dę traktorz) st~ą iak Pas:a An g.elina„. (~~ :dięc1u sł,·nna traklor:yi. 

źnicy. Francuzow podziękował, lecz 
odmówił . .:Uusi przecież urządzić jesz 
cze jeden seans w sąsiednim kołl!ho
zie. Ma do przebycia długą i ciężką 
drogę podczas zimowej zawiei śnież
nej, nim ds>u·ze do migocącej w odda 
li lampki kołchozowego punktu agi
tacyjnego. Ale wie, z jaką nieciei·pli 
wością oczekują. tam na przybycie 
kina i na samą myśl o tyn1, robi mu 
się cieplej na sercu.„ 

Aleksander Francuzow pracuje już 
12 lat •jako rejonowy kinomechanik. 
W cią.gu t~·ch lat zdobył sobie opiniQ 
najlepszego pracownika a jednocześ
nie doskonałego agitatora i , propa
gandysty. Wybornie si~ orientuje w 
życiu kołchozów, które obsługuje; ze 
znajomością rzeczy zabiera głos w co 
dziennych sprawach produkcyjnych, 
bez względu na to, czy to okres wio
~ennego siev.-u, pora żniw, czy też 
okres spokojnych dni zimowyrh, kie
dy kołchoź.nicy szykują się do prac 
wiosennych„. 

Gdy np. dowiedział się, ~e kołchoz 
we ws.i norki pos.tanowił zastosować 
płodo:i>mian, natychmiast wypisat za
potrzebowanie na krótkometrażowy 
film dokumentarny, poświęcony tej 
sprawie wk interesują.cej kołchoźni
ków. Po skończonym !<eansie zapro
szony agronom wygłosił aktualny re 
fera.t. 

przeglądów filmowych często wyświe 
tla się dodatkowo gazetkę świetlną. 

Oto skończył się eeans i kołchoź.ni
cy ze wsi Nasledniezje zasz11rali k"l'Ze 
słami, szykuj:!(: się do wyjścia. Ale 
światło nie zapaliło się, a na biafj'm 
ekranie ukazują się obecnym dobrze 
im znane postacie kołchoźnika Fan
kina i sekcyjnej Marii Fanki!ll. 

I film, który skończył opowiadanie o 
„Prawdziwyn1 człowieku" - lotniku 
bohaterze Mieresiejewie rozpoczyna 
opowiadanie o wspa11iałej praey przy 
zbiorze pszenicy dwojga miejscow~·cb 
„prawdz.iwych" ludzi, przodowników 
~kołcl10iników. Robi to bardzo silne 
wrazenie. Wspaniały czyn bohate~·e 
po\\;eści Polewoja jak gdyby się ze,· 
polił w świadomości widzów z czynem 
Judzi zajętych przy pracy na roii. 

A oto w mkole kołchozu „Czenvo
ny" po ukończeniu porannego 11ean,~u. 
na J..i;órym zademonstrowano „Młodą 
Gwwrdię", filmowa gazetka opowiada 
o pracy młod2ieży szkolnej, która się 
wyróżniła przy zbieraniu popiołu do 
użyźniania gleby. I waroo było wi
dzieć dumę tych dzie<.'i 

Zdawało im się, że to właśnie oni 
są bohaterami filmu. 

śmiało rzec można, że w rejonie 
~zydłowskim kino bierze czynny u
dział w pracach kołchozowych. Ob
fite plony s;i wynikiem pracy koł-

W innym kołchozie sprawa prze- choźników, a w plonach tych ma rów 
chowywania nasion nie była załat. nież swój skrOIJllny udział m·siłek 
wiona jak należy. N a jeden z pokazów pracowitego mechanika ki.nowego, 
Francuiow pi"Zywiózł ln-onikę „Właś Aleksandra Francuzowa. 
ciwe. przechowywanie nasfon - gwa w chwili obecnej Francuzow. jak 
,rancJą. dobrych zbiorów", która wyja :i1resztą i inni kinomechanicy rejono
.śniła kołchoźnikom, jak należy prze- wi przeżywa gorące chwile. Wraz 7. 
c11owywać nasiona. kierownikiem rejonowego oddziału l:i 

Franct1zow nie zadawalał sie ·e- nofikacji, 1:1'· ~awuszkinem, r?z.pr~
dynie udzielaniem tak zwanego'° ~o- co:vał ,o~ wielk1 I>l~n prac~: a~t:lcyJ
gotowia filmowego. Jest przecież dużo I neJ wsrod wyborco\,. radz1eck1ch . 
filmów _dokumentarnych propagują- Prze~vidziano w _ni_m pokazy f!lm6~,. 
cych 11aJnow~:i1e metody socjalistycz- obrazuJących wymkt pracy, a.:114b"ltl" 

nej gospodarki rolnej. propagujący~h cia k-ulturalnc w kraju Reoublil~ Hr. 
doświadczenia przoiowników polu oraz dysku$je z w:v bor ·ami i w1·csz 
kllkhozowei:;o, dojarek, OJ,l'Odników. cio. f~stiwal, w. cza~ie „którego ?ędq 
l nic nal~ży ci<'kać, aż pow,;tanie ja- wy1nv1et~~ne naJlepsze filmy rod;;1meJ 
kaś trudnolić czy niedocią.gni(;!cie, by produkCJl. 
upoznać kołchoiników z nowators- Rejonowy mechanik, Aleksander 
klt:ti ~11et-0dami pracy wybitnych ku- Francuzow, zobowiązał się - na 
ban,~1ch agronomów, ~łtajskich ho- cześć zbliżających ::;ię wyborów -,
dowco'! bydła, krymskich kultywato- wykonać kwartalny plan obsługiwania 
rów winogron. widzów kołchozowych w dwm;.tu J>ro-

sł;o-niemie::kich" ' 
czym:~ s:mio przez się zrozumiałym. tka radziecka, Praskouna (Pa.sza) Angelina, a::czę$lttva matka, za.sluiona bohater 
Nie mieć prawa do pracy to tak nie- ka pracy socjalistycznej„) t W ~orace dni żniw obok ZWYkhrch centacll-
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przy Centralnym 
Zarządzie 

Przemysłu Jedwab.,
Galanteryjnego 

winna 
r Ostatnio toW'. Mielczarek z CZPJG 
nadesła ł nam korespondencję, s kt6-
:rej niedwuznacznie wynikało, że w 
pracy organizacji partyjnej na te· 
renie CZP JG istnieją poważne nie
dociągnięcia. Zestawienie korespon
dencji z rzeczywistością nie tylko po· 
twierdziło słuszność zarzutów tow. 
Mielczarka, ale wykazało również 

szereg dalszych braków w pracy or
ganizacji party jnej CZPJG. 

Tałkoniec, Niewiadomska, Majewski, 
Więckowski, żadnych wniosków or
ganizacyjnych ezy dyscyplinarnych. 
Dopiero na ostatnim zebraniu, odby· 
tym 7 marca, egzakutywa, .ku jaw
nemu zdumieniu towarzyszy, wystą
piła ż szeregiem wniosków o udzie· 
lenie nagany wielu zebranym. Na
gany tej z niewiadomych nam powo
dów nie przedłożono do rozpatrze· 
nia organizacji, nie przegłosowano 
jej i nie wszyscy zaiTiteresowani to
warzysze wypowiedzieli się w tej 
sprawie. Tego rodzaju postępowanie 
jest grubym naruszeniem demokracji 
wewnątrzpartyjnej, a prócz tego 
wskazuje, że nie można spraw, gro· 
madzących się prrzez miesiące odwa 
lać na jednym zebraniu, że trzeba je 
rozpatrywać kolejno, w miarę ich 
pojawiania się. 

Wezw:mie III Plenum KC PZPR 
do wzmożonej czujności, nie wyszło 

stql pracq 
dotychczas w CZPJG poza r~my go 
łoałownych za.pewnień. Towanysze 
wykazują niedostateczną czujność w 
doborze · kadr, o czym między inny
mi donosili nawet towarzysze li fa.· 
bryk - interesanci CZPJG. 

Do CZPJG wciąga się iz.byt mało, 
oddanych sprawie, fachowo doskona
le wykwalifikowanych pracowników 
z fabryk. Nie zajęto się dotąd rów
nież sprawą doszkalania personelu. 
Wciąż jeszcze zd'lrzają się wypad· 

ki rażących zapędów biurokratyc1,,
nych. Listy z sekretariatu wędrują 
do poszczególnych wydziałów po kil
ka dni. Czasem pisemko krąży przez 
7 wydziałów, nim dojdzie do właści
wych rąk. Wszystko to stwarza po· 
ważne hamulce w normalnym biegu 
prac poszczególnych wydziałów, po
wodując, że zarządzenia pokontrolne 
wydawane są za późno i stają się 
właściwie nieaktualne. 

Agitatorzy nie przejawia.ją właki· 
wie żadnej działalności. Plotki krążą 
sobie zupełnie swobodnie w CZPJG. 
Jednak organizacja. partyjna. zdaje 
się tego nie dostrzegać. 

Wobec tych wszystkich ujemnych 
przejawów przed organizacją par
tyjną CZPJG stoi zadanie samokry
tycznego naświetlenia· dotychczaso
wej pracy organizacji. 

Zbliżające się zebranie wyborcze 
powir.no spowodować przeł<>m w sty
lu pracy organizacji. Trzeba skoń
czyć z niefrasobliwością i kumoter
skim wzajemnym poklepywaniem się 
po ramieniu i przejść na &ogę na· 
prawdę bojowej, bolszewic!<iej dzia· 
łalności, przy maksymalnym za
ostrzeniu czujności klasowej i jak 
najszerszym posługiwaniu się nieza· 
wodnym orężem do pokonywania bra 
ków w pracy, jakim jest krytyka 
i samokrytyka. 

V eto kardynała Prey~inga 
Na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej · istnieje i działa owo 

,cnie tzw. Front Narodowy, kt-Ory obejmuje wszystkie organizacje poli

tyczne, stojqc na gruncie zjednoczeni« i demokratyzacji Niemiec, jako suw.

rermego państwa - ucz~t11.ika światowego obom pokoju. 

Pokojowe i demokratycme dążenia niemieckiego Frontu Narodowego nie 

syskaly sobie jednak uznania i przychylności ze strony hierarchii Kościoła 

Katolickiego. Arcybiskup Berlina, kardynał i hrabia Prey~ing, głowa kleru 

katolic!ciego w Niemczech Wschodnich, znany zres11tą między innymi ze swego 

polakożerczego nasmwienia ogl0$ił okólnik, zakazujący księżom wszelkiej 

współpracy s Frontem Narodowym, 
Do listopada ub. roku trudno było 

w ogóle mówić o poważniejszej dzia
łalności organizacji. Zebrania partyj 
ne odbywaly się nieregularnie, przy 
tym wykazywały frekwencję nieby
wale niską. Organizacja partyjna nie 
zajmowała się w zasadzie sprawami 
zawodowymi ani organizacyjnymi. 
Aktyw partyjny nie rozrastał się. 

świadomość ideologiczna członków 
organizacji stała na bardzo niskim 
poziomie. .Po prostu nie wyczuwało 
się istnienia silnej i kierowniczej or
ganzacji partyjnej na terenie CZPJG. 

Obowiązki. o których trzeba stale pamiętać 

To zarządzenie sobiepana w purpune kardynalskiej oburzyło do żywego 

l'Wwet c:łon1ków partii chrześcijańsko • demokratycznej, t. j. wierzących 

i praktykujących katolików. Wicepremier Otto Nuschke, przewodniczący par„ 

tiJ chrześcijańslco • demokrntycZ11ej w Niemczech Wschodnich, wystqpil na 

łamach berlińskiego dziennika „Neue Zeit" z o~wartq krytyką decyzji kard. 

Preysinga. Tę decyzję nazywa Nuschke „błędem", a jednocześnie wyraża 

ubolewanie, że kard. Preysing „nie chce patrzeć na sytuację w stref ie ra

dzieckiej ·z innego niż zachodni punhtu tddzenia, i nie chce zezwolić na 

jed1io choćby słowo, mogące wywolać :imarszczenie brwi W,•sokich Komi.. 

sarzy w Petersbergu" (Trizo11ia). 

Znaczna poprawa w pracy organi
zacji partyjnej CZPJG wystąpiła do· 
piero po III Plenum KC PZPR. Nie· 
:mniej jednak i obecnie istnieje jesz
cze wiele poważnych niedociągnięć, 
wydatnie hamujących normalną pra· 
cę organizacji. Na organizacji par
tyjnej przy Centralnym Zarządzie 
spoczywają doniosłe zadania. Dobra 
praca. tej organizacji może i powin
na wpływać dodatnio na wYkonywa· 
nie planów produkcyjnych w poszcze
gólnych fabrykach. Dlatego jednak 
konieczne jest, aby sprawy produk
cyjne na każdym zrbraniu partyj
nym były wszechstronnie i wyczer
pująco omawiane. Niestety, w 
CZPJG tak nie jest. Wprawdzie dy· 
rektorzy składają sprawozdania, ale 
jedynie przed egzekutywą. Wpraw
dzie niektórzy towarzysze omawiają 
wspólnie problemy produkcyjne, ale 
również wyłącznie ci, którzy wcho
dzą. w skład egzekutywy. Egllekuty
wa nie przenosi zagadnień produl<
cyjnyr:h dalej, na ogólne zebrania
partyjne, chociaż ze względu na du
żą ilo ść fachowców, wchod7.ących w 
skład organiz.arji, po~tawien i e palą· 
cych problemów produkcji na zebra
niach byłoby ze wszechmiar wska
zane i przyniosłoby bezwątpienia 

bardzo clod::itnie rezultaty. 

Musimy więcej dbać o bezpieczeństwo i higienę pracy Krytyka wicepremiera Nuschkego jest niewątpliwie zrozumiała i uzasad

niona. Wypada jednak uzupełnić jq stwierdzeniem, :ie postępowanie berliń

skiego kardynała w stosunku do wolnościowych i pokojowych dążeń naro

du niemieckiego jest zupełnie arudogiczne do postępowani.a ogromnej więk$zo„ 

ści dostojników kościelnych tv innych krajach Europy i całego foiata. Wie

my bouiem i s tdasnych doświadczeń i s przyklndów cudzych, :ie gd:rie

koltciek rozuija sie i Z!lostrza walka mas ludawych tv obronie pokoju, 

przeciwko imperialimtotvi i kapitalizm-0wi, tam - w tok1L tej walki - raz; 

po raz pada :i wysokości 11.olców biskupich i arcybiskupich groźne i .mrowe 

słowo: VETO! 

Mimo, że be~ieczeństwo i hJgie· 
na pracy w PZPB im. J. Stalina ule 
gają stałej poprawie, są jes'ZC'Ze od
drziały pozostawiające pod tym 
względem wiele do życzenia. Ten nie 
pomyślny stan rneczy wypływa wy
łącznie z niedoceniania zadań oraz 
roli bezpieczeństwa i higieny pracy 
przez poszcrzególnych kierowników, 

tłumaczących się zazwyczaj bra
kiem ludzi i materiałów. 

Maszyny w zakładach są zabez
pieczone w 90 procentach, a należy 
dążyć do zabezpieczenia wszystkich 
urządzeń, mogących 1iagrozić jakimi 
kolwiek nieszczęśliwymi wypad
kami. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
czystości, nie wszędzie rzachowywa-

nej w dostatecznej mierze, Istnieją
ce na poszczególnych odd.ziałach ko
ła bezpieczeństwa i higie:iy pracy 
winny dopilnować jak najlepszego 
stanu na swych odcinkach. 

Kobieta- mąszyni$tą kolejowym 

Wprawdzie wypadkowość w za
kładach zmalała w porównaniu rz 
latami ubiegłymi. Nie moż:ia Jednak 
poprzestać na tych osiągn ięciach. 
Zadania są wielkie i odpowledzial
ne, a członkowie referatu BH i P 
powinni stale za pośrednictwem rOll 
mów, pogadanek i właściwego, do
brego przykładu wpływać na ogół 
pracowników, skłaniając ich do dba 
łości o bezpieczeństwo oraz higienę 
pracy. Powinni wpajać im zrozu
mienie, że wysiłki naszego Państwa 
w tym k ierunku mają na celu nie 
tylko dbałość o produkcję, ale prrze
de wszystkim o rzdrowie robotnika. 

Lecz nie z;dUTzyło się jeszcze nigdy i zdarzyć się nie może, by tego ro

dzaju groźby i sakasy zdołały powstrzymać nieunikniony bieg wydarzeń hi

storycznych. Nie Uiaczej będzie • mkru:em kard. Preysinga. Zakasy i gro

źby, stajqce wpoprzek woli i potrzebom narodów, okryją nieslawq imfona 

autorów, zaś rozwój wypadków potoc:y się 8Wojq koleją '- wbrew niedo. 

Ambitne plany tow. Łukasiewicz 

Organizacja par tyjna przeoczyła 
zasadę właściwego wynagradzania 
pracowników za wytężoną pracę. Wy
znaczano premie bez udziału czynni
ka społec:r,nego, bez porozumienia 
z kierownictwem organizacji partyj
nej, dopus i;czając się przy tym nie· 
raz rażących niesprawiedliwo
ści. Dopiero w ostatnich tygodniach 
na skutek ciągłych alarmów ze stro-

Coraz więcej kobiet obiera sobie 
zawody, które dotychczas by'ły udz1a 
łem ' tylko mężczyzn. Jedną z takich 
jest tow. Franciszka !Łukasiewicz, 
pracownica umysłowa i parowozow
ni Łódź-Kaliska. 

Towarzyszka ta zatrudniona jest 
na PKP już kilka lat, jako pracow
nica umysłowa. W roku bieżącym u· 
kuńczyła kursy eamochodowe z do· 
brym wynikiem, uzyskując zawodo· 
we prawo jazdy. Lecz to był tylko 
krok wstępny do pracy mechanika i 
tow. Łukasiewicz nie pragnie na tym 
poprzestać. Marzeniem jej jest zo
stać maszynistą parowozowym. 

Odpowieclnie zgłosz~ie tow, Łu· 
kasiewicz zostało przyjęte. Zostanie 
ona skierowana na najbliższy kurs 
dla maszynistów. Na kurwe tym bę· 
dzie miała możność uzyskania wia· 
uomości teoretycznych, a po ukoń
czeniu jego zostanie skierowana na 
półroczne zajęcia praktyczne, jako 
pomocnik maszynisty na parowozie. 

Gdy tow. Łukasiewicz zrealizuje 
swoje plany I zostanie maszynistą pa 
rowozowym, będzie ona pierwszą ko
bietą w Polsce w tym zawodzie. 

(Myt.) (Mk.) 
brym intencjom obrońców ginqcega, przeżytego świata. B. D. 

Wyniki konkursu zespołów najwyższej jakości 
15 zespołów pr~emysłu wełnianego p O -i !JO t q .s. z.: I ot q C h · 
o t r . z y m u J e n ag r o d y · · 11111111111111111111111 :,;„„111111111111111 l11111111111111111111111111111111111111111111111111111\111111111~11111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111 

Sąd Konkursowy współzawo- dwóm brygadom • przędzalń cze 2) zespół · tow. Fra'ttclszka Janusa. z PZPW Nr. 2 - 100 proc. ekstry, ' 
dnictwa brygad najwyższej ja- aankowych. Nagrody otrzymali: w składzie: Wajs, Sobala i Jóźwiak 121,4 proc. wykonania bazy. 
kości przemysłu wełnianego, po 1) zespól tow. Stefana Szpakow 7. PZPW Nr. 3, który wykonał 100 4) zespół tow. Józefa Słomińskiego 
rozpatrzeniu wyników pracy zes- skiego z tkaczami: Krauze, Mikoła- proc. ekstry i 124,7 proc. wykonania w składzie: Adamski, Pasuszka i 
połów, które od dnia 1 grudnia bazy. Grzybowski z: PZPW Nr. 2 - 100 
brały udział w konkursie posła- jewskim 1 Michalakiem, który osią- 3) zespół tow. Jana 0%ekalskiego proc. ekstry, 115,6 wykonania bazy. 
nowił przyznać nagrody po gnąl 100 proc. ekstry, 125 proc. wy- w składzie: Jóref Czekalski, Helena S) zespół tow. Stanisława Rosiaka 
150.000 zł. 13 zespołom tkackim i konania bazy. Byczkowska 1 Ludwik Byczkowski do którego należą Kowalski, Drebn 

i Winczewski z PZPW Nr. 36 - 100 
proc. ekstry, 112 proc. bazy. 

6) zespół tow. Józefa Zygmunda. 
z tkaczami: Bielsklm, Łuczakiem J 
Pelagią Kozioł rz PZ'PW Nr 1 - 100 
proc. ekstry, 125 proc. wykonania 
bazy. 

, ny partyjnych i bezpartyjnych, po· 
stanowiono sprawę tę ostatecznie za
łatwić. Premie będą otrzymywać ci 
pracownicy, którzy najbardziej na to 
zasługują. Nie mogą się w prz~szło
ści powtarzać takie wypadki, ja'k 
ostatnio, że 450.000 zł rozdzielono 
m iędzy 9 pracowników tylko jedne· 
go wydziału .•• 

Współzawodnictwo długofalowe SzkołiDly fachowców 

7) zespół tow. Jana Konwerskiego 
w składzie: Werfel, Jan Bykowski .i 
Wacław Bykowski z PZPW Nr. 37 
- 100 proc. ekstry, 111 proc. bazy. 

8) zespół tow. Zuzanny Sikory z 
PZPW w Bielsku Zakłady Zmożka W Gazowni Łódzkiej w tych dniach 1iłożyło egzaminy Wykładowcami 1 egzaminat.mmi 

Fala współzawodnictwa pracy o- licznie rzgłosili swój akces do współ . 20 słuchaczy Kursu Przysposobienia kursu byli wytrawni, doświadczem 
w składzie Kłósko, Ryrych, Raszka, • 
Fijaka, Nikiel - 100 proc. ekstry, 
103,6 proc. bazy. 

9) zespół tow. Antoniego Kani do 
którego należą tkacze: Mieczysław 
Kania, Hetnał, Strączkowski, Trzo

chciwym wie- pek, Grygierczyk z Bielska - 95,4 

garnęła prawie całą załogę Gazowni zawodnictwa. Przemysłowego w Łódzkiej Fabryce technicy naszych zakładów, którzy 
B. Cackowska 

Sprawa współzawodnictwa pracy 
rówmez nie została jeszcze po
stawiona na właiciwej płaszczyźnie. 
Wciąż jeszcze uczestniczy w nim 
zbyt szczupła liczba pracowników, 
a co dziwniejsze, nawet nie wszyscy 
towarzysze partyjni. W związku 
z tym obserwuje się w CZPJG pew· 
ne objawy rozluźnienia dyseypliny 
pracy. Są szefowie wydziałów, któ
l'ZY uważają, że dla utrzymania wła
ściwego dystansu między nimi, a pod 
ległymi im pracownikami, trzebl7 
spóźniać się do p.racy. Sekretarki 
dyrektorów natomiast sądzą, że do 
ich obowiązków należy zbieranie s~ę 
w kuchni biurowej dla p.rzygotowama 
sobie śniadanka i odbywania J>Oga
wędek o pończochach. 

Łódzkiej. Na wspólnym zebraniu za korespondent z Gazowni. Maszyn Jedwabniczych. 
łogi, odbytym w garzowni, Ja
ko jeden z pierwszych zgłosił swe 
prrzystąpienie do współzawodnictwa 
długofalowego oddział instalacyjny. 

nie szczędzili starań, aby wiedzę 

swą w jak największym stopniu 

Zresztą i w samej organizacji par· 
tyjnej, dyscyplina bardzo niedomag'.l. 
Przez całe miesiące przyglądano się 
bezczynnie, jak wielu ~warzysz?' 
z reguły opuszcza zebrama partyr 
ne bez usprawiedliwienia, jak inni 
nie przejawiali najmniejszej aktyw
ności. Nie wyciągnięto w stosunku 
do takich towarzy,;zy, jak: Fułek, 

W ślad za nim rzobowiązania dłu
go-falowe podjęli wsv..yscy pracow
nicy naszej Gazowni. A więc tow. 
Stanisław Mis.ztalski zobowiązał się 
wykonać i40 procent normy i we
rzwał do współzawodnictwa tow. Sta 
nisława Szymańczyka, który ze swej 
strony złożył eobowiąrzanie wykona
nia normy w 150 procentach. 

O entuzjazmie, jaki wywfJlało dłu 
gofalowe współzawodnictwo, r.ajle
piej świadczy fakt, że przystąpili do 
niego masowo pracownicy bezpar
tyjni. Spośród nich pierwsi oodpisa 
li deklarację: ob. ob. Miśkiewicz, 
Mailinowskl t Zaręba. Zobowiązali 
się oni wykonać swe normy w 140 
procentach. 

Fala zobowiązań objęła również 
pracowników ślusarskich, którzy 

Zapomniany budynek • na WSI 
Ostatnio ekipa robotnicil3 . z 1· dzie ~ Biskupicach zna_jdu.ie s'.ę 14 

ZZPK Oddz. ,A" wyjeżdżała k :lka pokoJowy budynek byłeJ szk·1ły rol
krotnie do Biskupic. Najbardzi~j ni,crzej, lecz z nie~ad?mych powo
utrudnia nam współpracę z tą wsią dow budynek ten m~ Jest WY'!i. ·l!~Y
zupełny brak aktywności m iejsco- stany, a puste pokoJe są 7.amltruęte 
wych organizacji masowych. . na klucz. 
Jedną z głównych praycz.vn słabeJ Sprawą odpowiedniego 'Vykorzy-

źywotności tamt e jszego ZMP : Kola stania tego budynku nie iaim~reso
Gospodyń Wiejskich .i ~st b~<Ilc po~ wały się dotąd w ~oosób d1Js+atecz
mieszczenia, gdzie m 1eszk an:-y wsi ny ani Komitet G n' ; •1y PZPR, ani 
mo~liby się zb ierać, dla w~pólnego Samopomoc Chłopska, 
omawian ia różnych spraw. 

Odczuw a siQ tu barctzo dotkliwie .T. Stopczyk 
brak odpowiedniej świetlicy. Wpraw korespondent z ZZP Kap. 

Kurs bezpieczeństwa i higieny pracy 
NledaW1110 r01Lpocrzął się w Łodzi, 

zorganizowany na polecenie Mini
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
kurs ~pieczeństwa 1 Higieny 
Pracy. Organizatorem i k ierowni· 
kiem Kursu jest ob. Krajewski, 
Okręgowy Inspektor Pracy. Kurs 
ma na celu praesrzkolenie referen
tów BHP i personelu technicznego 
Przedsi~biorstw Miejskich, PSS i 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego. 

Dowodem rzainteresowania ua:e
stników Kursu wykładami służyć 
może 100-procentowa frekwencja, a 

także ożywiońe dyskusje, pr-Jwadzo 
new czasie wykładów, a nawet pod 
czas pri:zerw. Obszerny materiał, 
przy braku podręczników, utr:.tdnia 
nieco naukę, niemniej wszyscy po
stanowili zdać egzamin z jak naj
lepsrzym wynikiem. 
Już w prnyszłym tygodniu będzie 

moina ocenić, czy wysiłek wykła·· 
dowców nie poszedł na marne. 

Korespondenci: 
W. Durko P. Sokołowski 

P . S.S. M.Z.K. 

Szkolimy nowe kadry 
Ubiegłego miesiąca w Centrali Su uzyskanym' na kursie wiadomo

rowców Włókienniozych zorganizo- ściom będą należycie spełniać powie 
rzone im iZ.adania. wano kurs dla 30 brakarzy wełny, 

zatrudnionych w Zbiornicach całego 
kraju. 

R. Malecki 
korespondent z CKSWł. 

przekazać młodszym, 

dzy robotnikom. 
\lroc. ekstry, 123 proc. wykonania 
bazy. 

10) zespół tow. Franciszka Zuchow 
skiego do którego 'należą tkacze: 
Janiszewski, Korobiewski i Micha

stępy w nauce. Odpowiedzi ucrie- lak z PZPW Nr. 29 - 98,2 proc. 
stników Kursu napełniły nas prze- ekstry, 116 proc. bazy. 

Egrzaminy odbyły się w uroczy

stym nastroju i wyka.zały dob!"e po-

konaniem, że priZ.ybyła nam nowa 

ilość dobr.ze wykwalifikowanych 

metalowców. 

Kurs ukończyło 16 absolwentów 

z wynikiem dobrym. 

11) zespół tow. Józefa Byrdy w 
składzie: Mędrek, Foksiński, Trzo
pek, Chorobak i Cader z Bielska -
94,1 proc. ekstry, 126 proc. bazy. 

12) zespól tow. Jana Kopaczki w 
składzie: Adamczyk, Baron, Gwizda 
ła, Hutyra i Antoni Trzopek z Biel 
ska - 95,4 proc. ekstry, 146,4 proc. 

Pomyślne rezultaty pracy nasze- bazy. 
go kursu powinny zachęcić również 13) zespół tow. Piotra Kudlińskie-

go do którego należą: Holz, Kiedo 
i Krajewski z PZPW Ni-. 29 - 87,7 
ekstry, 111,1 proc. bazy. 

załogi innych rzakładów do zorgani

eowania u siebie podobnego szkole
nia. 

B. Bogusław~kl 

korespondent z ŁFMJ. 

14) zespół tow. Jana Baueta. do 
którego należą: Goliat, Mika, Wój
cik, Lunert i K.ubczak z PZPW Nr. 
7 - 100 proc. ekstry, 115,9 proc. ba 
zy . 

Kurs ten ma na celu podniesienie 
poziomu fachowego brakarrzy . przez 
uzupełnienie wiadomości praktycz
nych z zakresu hodowli owiec i weł
noz.nawstwa. Poza tym słuchame 

Metalowcy podejmują apel 
tow. Markiewki 

Piętnastą nagrodę otrzymał zespól 
młodzieżowy z PZPW Nr. 6, do któ 
rego należą przędzarze: Dudkiewicz, 
Samuel, Nam iecil'lski, Ratajczyk i 
Sowa; a na któr ego czele stoi kol. 
Henryk Zbiorczyk . Zespół ten osią· 
qnął 98,9 proc. ekstry, oraz 121 proc. kursu przygotowani zostaną do pla· · W tych dniach w oddziale na

nowego skupu wełny krajowej dla 
państwowego przemysłu włókienni-

czego. · 
Uczestnikami kursu w więkSllości 

są synowie mało i średniorolnych 

· chłopów. Kurs ten da gwarancj ę. że 
absolwenci po uko11~zen iu nauki i 
po powrocie na swe ulacówki dzięki 

szych Zakładów Metalow v1:h im. 
Strzelmyka na Choj nach 30·<)50bo
wa grupa fachowców -:: meta:ow
ców. odpowiadając na apel tJw. 
Markiewki, podjęła zobo vi::izan ie 
długofalowego współzawodn.ctwa. 
Są to ślusarze, gwinciarze. próbia
rze, wiertacze i inni. Zob'lw ązali 
s.ie oni w ciąg u 6 miesięcy, poela .v. 

szy od dnia 4 bm. prrzeki:aczać dc
tychczasowe wyniki produ~t:y ; ne o 

\'lykonania bazy. 
1-20 procent. J est to drugi z kolei 

Wydział współzawod:-1ictwa prz)' 
oddzi nł naszych Zakładów, kt óry . . . 
odpo wiedział na apel tow. Mar- ~arządz1e "~lł'olw~ym Zw1ąz!\1u •• zawo 

l
e.owego vv o.m iar1.y w t' ; , · J •;.szym 

kiQwki. 
Marian l\fajchrzak C?'.3sie powiadomi wy;':~j W•'r.1 'crno 

kor. „Głosu ' · z Z8k!. i\'Ie~a lo - ne zespoły, k iedy mają s~ ę zgłosić po 
wych im. Strzel czyKa. odbió.1: n ;.icróa 

-
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ZE SPORTU 

Bukareszt Gdańsk • 
1 ••• 

terenem najbliższych występów naszych koszykarzy 

Co pisała prosa łódzka 12 marca 1930 r. 
Terminarz najbliższych zawodów koszykowych uległ pewnym zmła· 

nom. Spotkania międzypaństwowe w koszykówce męskiej i kobie
cej Polska - CSR zostały definitywnie ustalone na 15 l 16 kwietnia w 
Gdańi;ku. Reprezentacje CSR rozeg1·ają jeszcze tnccle SJ)Otkanle w 
Polsce 19 kwletnla we Wrocławiu lub w Warnawie. 

F ,,STRAJK" KUPCOW W ŁODZI 
' W dniu wczorajszym kupcy łódzcy 
7.amknęli sklepy. - „na znak prote
g{11 prze<'iw nadmiernym poclnlkom". 
f Republika"). 

moc policję, która „usunęła" siłą se
zonowców z maalstratu. 

OLBRZYMI POŻAR W GDARSKU 
W Gdańsku spłonęły olbr7:ymie 

I · spichrze napełnione zbożem. Spichrze 
· "WICEPREZYDENT M. ŁODZI 11&leżały do łódzkiego Nieme<\ 

SKARŻY SEZONOWCO'W Pohla. 
W dniu wczorajszym przed sądem SPOUCZKOWANIE KROLA 

"' Łodzi toczyła się sprawa przeciw Ks . . Wilhelm Pruski, były nash;pca 
fi · robotnikom sezonowym, którzy tronu' niemierklego został epoliczko
p1 zyszli w delegacji do wice?rezcy- wany nit ulicy przez pewnego robot
d('n i.a m.: ŁodJ:i - Wielióskiego, do- nika. ·Ks. Wilhelm Idąc ulicą po
magając się w imieniu kilku tysięcy pchnął ubogo ubraneqo c1.łowleka, 
bezrobotnych rozpoczęcia robót pu- który w jednej ~ekunrlzle wymiettył 
blirznych, \.Viceprezydent nie chciał jego wysokości kilka si~rcz st eh 

· ·dl ··1 t I yy JHZyJąc .!.!.gaci1 wezwa na po- policzków". („Republika"). 

Nasti:pny międzynarodowy mecz 
koszykarzy polskich będzie, miał 
miejsce w Bukareszcie 12 maja z re 
prezentacją Rumunii, koszykareit 
natomiast między 15, a 21 maja w 
Bndapei>zcle w ramach II mls
t17ost w I<;uropy. 

11 i 12 marca grają a-le~zenla 
między sQbą (oprócz ko,;za 1 w siat 
kę). 13 i 19 marca po tygodniowej 
pr:i;erwie odbędzie się dalszy ciąg 
spotkań ligowych (według z góry u 
łożonego terminarza). Warszawa b~ 
dzitf świadkiem meczu AZS - KolP. 
jarz (Poznań), który może zadecydo 
wać o tytule mii;trza Polski w ko
szykówce. Do Łodzi zjeżdta AZS 
krakowski, który już teoretycznie 

rfil!~11• ~' , , , ,iM~- ~'i~~:::~;t:~r~:1:~~~r2ą:::: 
, • '~ -~~- - ~ dą się w dniach 25 i 26 marca (ml<:-

4 

NlEnzrnLA 12 MAitcA 1s50 z prac organizacyjnych P AŃST\YOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz 

h<•wskiego pt. „Odwety" w drugiej 
WCJ'Sji. 

W poniedziałek 13 marca - teatr 
nieczynny. 

6.50 PoC·7.ątek nu.lycji. 6.53 Sygnał do wvści2u . 
czasu. 6.55 Proirnm dnia. 7.00 Au- :I "" 

dycja dla wsi. 7.1s .Muzyka. 8.oo Warszawa - Praga 
Dziennik poranny. 8.25 Muzyka.. 8.55 

dzy innymi odbędzie · się rewan.i.owe 
.spotkanie ŁKS Włókniarza ze Spój 
nią). Zakoi'lczenie rozgrywek ligo
wych nastąpi w dniach 29 i 30 ,kwie 
tnia. 

Od 17 do 19 marca odbędą ~ię w 
4. grupach półfinałowe rozgrywki 
o mistrzostwo Polski kl. A w koszy 
kówce drużyn męskich, będące je
dnocześnie wstępnymi walkami o 
wejście do ligi. W Gdańsku, startu 
je mistrz Łodzt Związkowiec. Do 
rozgrywek finałowych, które odbt;
dą się najprawdopodobniej w Toru 
niu 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia za 
kwalifikują się zwycięskie drnżyny 
każdej grupy. 

Bokserzy ŁKS Włókniarza 
obradują ..• 

W poniedziałek, dnia 13 marca rb. 
o godz. 19 Zarząd Sekcji Bokser
skiej ŁKS - Włókniarz - .:lWOłuje 
Doroc1..ne Walne Zebranie członków 
Sekcji, na którym po złożeniu spra 
wozdań i omówieniu systemu pracy 
szkoleniowej i organizacyjnej na 
najbliższą przyszłość, zostanie wy
brany nowy Zarząd Sekcji na rok 
1950. 

Od 24 do 26 marca odbędą się fi
nałowe mecze o mistrzostwo Polski 
w koszykóyvce drużyn kobiecych 
przy udziale 3 zespołów stołecznycn 
AZS, Spójni i Kolejarza - Poloryii 
oraz G\\'ardii z Krakowa. 

Dziś mecz zapaśniczy 
Rumunia-Polska 
W dniu 9 bm. przybyła do War 

~zawy zapaśnicza reprezentacja Ru 
munii, którn rozegra mecz z zawo
dnikami polskimi. Z zapaśnikami 
rumuńskimi przybył \Viceprzewodni 
czący Komitetu Kultury Fizycznej 
Rumunii - Likiarlopol oraz prezes 
Biura Współpracy z Zagranicą - E 
gon Horn. 

W dniu 10 bm. goście zwiedzili 
Warszawę i Akademię Wychowa
nia Fizycznego na Bielanach. W pią 
tek odbyła się również ·konferencja 
wieeprzewodnicu1cego Komitetu 
Kultury Fizycznej Humunii l preze 
sa Horna z przewodniczącym GKKF 
- posłem Motykil . Na konferencji 
omówiono sprawy, związane z roz
wojem sportu w obu krajach oraz 
zacieśnienie współpracy sportowej 
między Polska i Rumunią. 

•PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. teł. 181-lłO 

1'\ieczynny z p<>wodu choroby wy
konawcy roli tytułowej. 

Audycja SKRK. 9.00 . Koncert muiy- Do Warszawy wróciła delegacja 
ki organowej. 9.~5 Muzyka z płyt. Komitett\ Wykonawczego III mię-
10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) .dzynarodowego wyścigu „Trybuny 
Chwila muzyki z płyt. 10.'.!0 „·Wieś Ludu" I „Rudego Prawa", z objaz
t11ńczy i śpiewa''. 10.45 Mu;i:yka. du 4 pierwszych etapów vvyścigu. Do 
l 1.00 „Pi<?dż ziemi" felieton. 11.10 konano szczegółowego opisu trasy, 
(L) OI!lówienie progr:~niu lok1tlnep-u a w mia:;tach etapowych, tj. w ł.o
na dzień bieżący. ll .1 ~ (I,) „OJ n~l- dd, \'lrocławiu, Chorzowie, Krako
szych koresp<>~denlÓ\\~'. 11.27 (L) wie _i Cieszynie powołano do ż~cia 
Rcdtal śpiewaczy G. Rilińskiej, 11.47 komitety_ etapowe, które od razu 

W piątek wieczorem drnżyna ru
muńska udała się do Poznania, 
gdzie dzisiaj rozegra mecz między
państwowy z reprezentacją Polski. 
Do meczu tego drużyny wystąpią w 
następujących składach: 

Zebranie odbędzie się w sali kan Rumunia (w kolejności wag) 
ferencyjnej ~w .. Zaw. Włókniarzy, Tarziu, Tozser, Popęscu, Cuc, Papo 

Bilety ważne w dniu 26 bm. 

PAŃSTWOWY 
TEAIJ.'R POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu :L 
1el. 150·36) 

Dziś o godzinie 19.15 „Niemcy" 
J,eona Kruę,zkowsldego 2' Karolem 
Adwent.owiezem w roli prof. Sonnen 
lw11~h<ł oraz go8rinnvmi wystepami 
lrt>n:i; BichteróWny i łtenryka Bor<>w
flki<.'go. 

(L) Komunikaty. ll.50 (L) Muzyka prxystąp1ły ?o prac~·· . 
z płyt. 11.57 Sygnał czasu ł lrnjnał. Przewodmcząc~mi. komitetów e-
12.04 Dzi<:'?lnik południowy. 12.151 tapo"".'ych zostal.1 n:iano.wani pr~e
Koncert rozrywkowy. 13.00 „życio- wodmczący W~JCW<,dzkich Kom1te 
rysy gól'llików". 13.15 Audycja re- tów Kultury F1z?"cmej, Il w Cieszy 
gionalna. 14.00 „U naszych twó!'- nie starosta powiatowy. 
ców". 14.10 Koncert Polskiej Kapeli . * • * 
Ludowej. 14.40 Wiersze J. Kocha- . Polski_ Związek Kolarski organi~u 
nowskiego. 15.00 Kwadrans piose- Je. w dniach od 27. marca do 27 kw1e 
nek. 15.15 „Autorzy przed mikrofo- Ln!a br. obóz tremngo~ ?rzed III 

P AŃST'WOWY r.em". 16.00 Dziennik pop,ołudniowy. m~ędzynarodowym wy~;:1~tem kolar 
TEATR ŻYDOWSKI J6.20 Muzyka rnZJ'YW'kowa. 16.50 sk1m „„Trybuny Ludu 1. •:Rudego 

(ul. .la racza 2 - tel. 217-49) Encyklopedia radiowa. 17.00 Kon· Prawa dla reprezentacy3neJ ka~ry 
12 marca o godz. 19.30 3 akty Szo- cei·t. 18.00 „Jegoa.- Bułyczew" _ słu- kolarzy polsklcJ: i czechosłowa~kich. 

]Pm Ale,ichema „Jaknehuz", „Ojlem chowisko. 19.00 Ludwik van Beetho- Obóz odbędzie się w Pol:uue lt. 
Hal>o", „M:enszn" w reży~rii Idy Ka ven. 19.30 z ży-cia Rumunii. 20.00 Wisły. Miejscowość ta została wy
n1ińskiej. Dziennik wieczorny. 20.40 (L) „Ta.- brana z uwagi na jej doskonałe wa 

deu.sz Hollender" - poeta buntu mnki kllm~tycme i terenowe. 
TEATR K~~:M1A~UZYCZNEJ i walki. 21.00 ''\'ieczorna aeTenada. W Polanie trenować będzie l~ ko 

(ul. Piotrkowska 243) 21.35 ,,'ftlatr Eterek". 22.05 (t.) Wia larzy polskich i 1~ ~olari.y. czecho-
domoiiei ::.portowe lokalne, 22.13 (:!',) słowackich. Kierownikiem obo~u bę 

Codziennie o godz. 19.ló „Kr6lo- Omówienie programu lokalnego na dzle g0spodarz Polsklego Związcku 
wa przedm~eści_a~. jutro. 22.15 (Ł) Wiadomoki sporto- Kolarskieąo - 9zerniak, trenerem 

P ANST" O" 1 TEA'f.R LALEK we ogólnopolskie. 22.30 Muzyka ta- - !tpt. W1sznlck~. Progra~ zajęć ko 
„PINOKIO neczna. 23.00 Ostatnie wiadomoki. larsklch na obone przewi~uje mpra 

(Lód:f, ul. Nawrot 27, ~l.135·7ł) 2310 
p d . ń t · wę sportową. jak równiez rozrywki 

~iedziela, dnia. 12 marca br. godz. · rogram na :zae nas ęp-ny. kulturalne. 
12 . widowisko otwarte pt. „Historia 123.15 Muzyka taneczna z płyt. 24.00 Wśród uczestników obozu prowa 
cała o Jliebieski.ch migdałach". Zakończenie 11cud)J'Cji ł Hymn. dzona bE:dzie także praca politycz

no - wyc.howawcza. 

~IKlllJlJ Uwaga sędziowie 
lekkoatletyczni! 

ADlUA - dla młodzieży (Stalina 1) J)O.rngu·' godz. 16, 18, 20, poranek WSS-t.OZLA w-1.ywa wszystkich 
„Skarb" godz. 14, 16, 18, 20, po- godz. 11 sędziów lekkoatletycznych do złoże-
ranek godz. 12 REKORD (Rzcgows.ka 2) „Milczą.ca nia legitymacji sędziowskich w celu 

BAŁTYK (Narutowfoza 20) „Miasto barykada" dla młodz. godz. 12.30; pnedłużema ich ważności na 1950 
westchnień" godz. 15, 17, 19, 21, seanse normalne godz. 15, 17.30, 20 rok. 
}>oranek godz. 11 STYLOWY (Kilińskiego 128) „Ostat- Sędziowie, któny z jakichkolwiek 

ni etap" godz. 15, 17.30, 20 przyczyn nie posiadaj1& legitymacji 

przy ul. S1enk1ew1cza 13 - 2 p. vici, Bujor, Forai. Marton; 
Zarząd Sekcji apeluje do wszyst-1 Polska - Sznajder, Toboła, Klo

kich członków o liczne i punktualne rek, Swiętosławski, Gołaś, Radoń, 
przybycie. Szajewski, Gliński. 

Uroczyste • otvvarc1e 
zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha w Zakopanem 

ZAKOPANE (obsl. wł.) - W Za
kopanem odbyło się uroczyste o
twarcie zawodów narciarskich o me 
moriał Bronisława Czecha. Wieczo
rem spod lokalu SNPTT na ·Krupów 
kach, przy świ-etle pochodni, ruszy 
la ulicami miasta defilada zawodni 
kóvr, poprzedzona kapelą góralską. 
Uczestnicy uroczystości udali się na 
zimowy stadion sportowy pod Kro-
.• „ .... „„ .• „ ...... „„„ •••.••..•. „„ ...... 

Dzisiejsze imprezy •.•. 
Szczegółowy program dzisiejszych 

:rawodów sportowych w Łodzi przed 
stawia się następująco: 

Zawody pływackie: pływalnia O
gniska przy ul. Traugutta, godz. 10 
pr7.edb!eg1 drugiego dnia, godz. 17 
finały drugiego dnia indywidual-
ny kobiecych mistrzostw Polski. 
Piłka nożna: stadion przy zbiegu 

ulic Kilińskiego i Tymienieckiego, 
godz. 12 inauguracja sezonu piłkar 
skiego: ŁKS Włókniarz - Widzew. 
Na przedmeczu o godz. 10 spotkają 
się drużyny I B tych samych klu
bów. 

kwią, gdzie przy tablicy pami9tko
wej Bronisława Czecha uczczono 
pamięć zmarłego rozpaleniem ognls 
ka, złożeniem wieńca l góralskim 
marszem żałobnym. 

Wspomnienie o Bronisławie C:i:e
chu, zmarłym w Oświęcimiu i Hele 
ale Marusarzównej, zamordowaMj 
przez hitlerowców w więzieniu tar 
nowskim. wygłosił burmisrz Zako
panego - mgr. Ustupskl . 

Otwarcia zawodów dokonał sekr. 
GKKF - płk Szemberg, który w 
przemówieniu swym podkreślił o
piekę, jaką otoczony jest sport w 
Polsce Ludowej, w przeclwieństwte 

do czasów sanacyjnych, kiedy, np. 
narciarstwo dostępne było dla gars
tki' uprzywilejowanych, a wielkie ta 
!enty sportowe w rodza.lu Bronisła
wa Czecha były zjawiskami wyjąt 
ko wym i. 
Uroczystość na stadionie zakoń

czono odśpiewaniem Hymnu Mło

dych. 

:BAJKA (F'ranc1szckańska Sl) „Dw SWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygań-ski winni nadesłać do sekretariatu 
br.owski" godz. 16, 18, 20 ta!J-0.r" ""'dz. 1', 161 181 20 r,OZLA do dnia 20.III. br. po dwie Zawod1 bokserskie: o drużynowe 

GDYNIA (D ' k' 2) p bV f fi mistrzostwo klasy B okręgu łódz-aezyns ·iego - " r~ Tl<'CZA (PiotrkoW'3ka 108) ,,O 6 wie- otogra e. 
Gdańsk przygotowuje sią 

k.... l , . kr . h . ..., kiego odb"d" si" naFJt'"nuJ'ące mecze: do bokserska· „h mi· •trzost--gram a •ll.a nosc1 aJowyc l za· czorem ""' woJ'nie'' -..i-. 14.SO, Sędziowie, któny zdali egzamin w „ „ „ '"' '" 0 "' 
· h N 11" d 11 12 i·- """"' 50 k Stal - Włókniarz (Tomaszów), Ko- p I I • gramcznyc r - go z. , , 16.30, 18.30, 20.30 roku 1949 i na początku 19 ra u b w·d Włókn' (P bi 

1 
O s a 

13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TA'fRY (Sienkiewicu 40) „Dzieci proszeni są o zgłoszenie się do se-- ra - Le 1. ze~d') ~3[zj a (S~n GD~SK (obsł. wł.) _ W zwi"z-
HEL (Legicmów 2) - dla młod~ieey ulicy" godz. 16, 18, 20, poranek k:retarlatu ŁOZLA po zaświadczenia ce - gia z • 0 e arz e- „ 

D h" od 14 16 18 godz. 11 o zdaniu omam.inu (codziennie od~ radz) - Spójnia (Kutno). ku z indywidualnymi mistrzostwa-„ usze czarnyc g z. , , , „- 1 kk il ,_ di 
20, poranek godz. 10, 12 WISŁA (Daszyń.S:ldego 1) c•Pustelnia god%. 18 do 20). Sędziowie kandydacl, Zawod1 le oa. e.,eme: sta on ml Polski seniorów w boksie, powo 

MUZA (Pabianicka 178) „Kon-sten- ParmeńS>ka" II seria i'O<lS. 15, 17, kt(my %łożyli po jednej fotografii ŁKS Włókniarza, rodz. I zawody łany został Komitet Organizacyjny 
ty Zasfonow" godz. 16, lS, 20, po- 19, 21, poranek godz. 12 pros-ieni są o nade;łanla drugiej. wewnętrznoklubowe dla juniorów, 
i·anek godz. 11 WŁóKNIARZ (Próchnika 18) ,,A.wan seniorów i niestowarzyszonych. Bie pod przewodnictwem prezesa GOZB 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Totpe.. tura na wsi" irodz. 14.30, 16.30, Od Redakcy•i gl na przełaj dla juniorów około 2 - red. Skotnickiego. 
dowiec Nieugięty" godz. 15, 17, 18.30, 20.30, poranek goda. 11 tys. metrów a dla seniorów okoł9 ~ W pierwszym zebraniu uczestni-
19, 21, poranek godz. 12 WOLN0ść (NapiórkowskJ.ego 16) - W podanej w dniu wczorajszym tyszl~y metrnówl. J 

1 
czyli przedstawiciele PZB ob. ob. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) „Pustelnia. Parmeńska" II seria - wzmiance pod tytułem „!Jsta naj- awody P k rciczne : ea a przy I · 
„Wilcze doły" godz. 15, 17.30, 20 g-odz. 14, Hl, 18, 20, poranek &'O"' lepszych strzelczyń i strzelców do„. ul. Pogonowskieiio 84, mistrzostwo Mrozowski J Kopera. ~zgodnlono, 

ROBOTNIK (Kilińskiego Hl7) „Pu- cl.zina 11 !tosza" wkradła slq pomyłka. Miano rezerw dru.tyn klasy A w koszyków :.>..e mistrzostwa odbędą się w nowo-
stelnia Parmeńska" I seria godz. ZACHĘTA (Zgierska 26) - „CzU'C!! wicie Zakrzewska nalety do Chemii ce: godz. 10: Bawełna II - Związko budującej się hall Budowlanych we 

i<fr 7! 

Dudni woda dudni... 
Migawki z basenu 

„Ogniska'' 
M tstrzostwa kobiece w pływanlll 

rozpoczęły się faktyoml• 
wczoraj już o godzinie 10 rano, a wła 
ściwie z dokładnością do 1 minuty, " 
godzinie 10.25. Pierwszą e1iminaC]ą 
nie były: ani bieg na 400 m stylem 
do\volnym, ani też żaden inny, tyl· 
ko„. komisja lekarska. Na szczęści!\, 
poprzez badania, które przep1 owa
dzali takie powagi świata lekarski&' 
go, jak profesor Markiet, dr Markie
wicz i dr Lipińska w asyście :ł (l)T7.Y• 
stojnychl absolwen tek Akademii le
karskiej - w ·zystkie zawodniczki 
przeszly szczęśliwie. Swiadczy to cfo.1 

t-r7.e o pracy naszych trenerów. 

PIERWSZE „TOPIELICE" 

Pierwszymi zawodniczkami, kt6r!ł 
sk0czyly do szmaragdowej „topiPJi'" 
basenu „Ogniska" były łorlzianldr 
Kowalska i Maślankiewicz Ol"i'.Z P°" 
znanianka Przyborowiczówna. Do fi.,. 
nału na 400 m st. daw. weszły: Prz.)"'! 
bozowiczówna i Kowalska. 

CZEPEK W CZEPEK . 
Drugi przedbieg tej konk1irencl( 

zakoliczył się biegiem martwym. Nie 
przerażajcie się jednak, nikt nie ut°" 
nął, tylko po prostu Gryszczykówn«: 
z Dzików11ą ukończyły bieg główka 
w główkę, jak na koleżanki klubffYr• 
przyst'lło. 

DLA LAIICOW._ 

W zależności od stylu, w jakim: 
płyną panny, zmienia się szmaragd~ 
wa toń basenu. Przy bieg~ch stylem 
dowolnym za zawodniczkami ciągnie 
się długo perlista piana ubita inten· 
sywnie pracującymi nóżkami. Przy: 
stvlu klasycznym w basenie panuje 
idealna cisza, woda już nie dudni. 
„ja'k w cembrowanej studni" i naj
mniejszy jej szmer nie dochodzi na 
widownię. Plvwaczek też mało widać.. 
Tylko w regularnych odstępach czl!"
su wychyli się czyjaś buzia, zaczerp 
nie powietrza i znów chowa się pod 
wodę, jak foka, dopóki nie dobrnie 
do brzegu basenu. 

SWIAT LEKARSKI 
ZAINTRYGOWANY„. 

Wczorajszym, rannym ijrzedble-i 
gam przyglądało się z wielldin iairi• 
teresowaniem niewielkie gilt>no vr: 
białych kitlach. To medycy schowalf 
słuchawki i przyszli na basen. Najt1 
większe zainteresowanie tej grupki 
zwrócił start naszej rekordzistki Ha.o 
liny Pronlewiczówny. Gdy Halinka 
skoczyła do wody, lina. odgradzają
ca Ich od brzegu basenu ledwie nie 
pękła pod ich naporem. 

PIERWSZE ŁZY._ 

Chyba :Ładne mistnostwa "kobiece 
nie przejd~ bez„. łez. Pierwsze łzr. 
wyciekły wczoraj :z czarnych, jak 
węgiel ócz Woźnlakówny. Łodzian
ka po porażce w przedbiegu na 100 m 
st. motylkowym do Proniewiczówny 
i Malickiej z Poznania od razu ucie
kła do szatni I podobno długo nis 
mogła się uspokoić. 

(Kr.) 

O ł. O I 
Organ ł.ódZkleco Jtomltetu l Wo)e· 
wódzklego Komitetu Pohklel Zle

dnoczoneJ Parttl RobotnlczeJ 
Re da ~ul•: 

KOLEGIUM REDAKCYJNB. 
Te Jet o n :r: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. no.czelT'ego 
Sekretarz odpowieddal~ 
Dział partyjny 

ne.u 
218-!S 
219-05 
!Ul·lP 

wewn. 111 
Dział korespondentów t'ohrt-

nlceycb 1 chłoPsklch oraz: 
redaktorów gm•etelc klen-
nych 119-'2 

Dział mutacji 223-29 
r ział mle1~kl l sporto"'7' 21K-%l 

weV.'JL 8 l 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 2!\ł-21 

wewii. t 
Redakcja nocn:f 172-Sl 

Jt o lp orta&. 
l.6dt, Piotrkowska '10, tel. m-12 
Admlntstr3cja 260-4' 
Dział ogłoszeń: Ł6d1, Piotrkow-

ska lOła, tel. 111-50 I llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red,: L6dt, Piotrkowska lltl, 

ni-cle piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prua" 

ł.ódt, uL żwirki 17, tel. 200-u. 

14, 16, 18, 20, poo.-anek godz. 11 żleb" god~ 1!1, 18, 20, pora111ek frO- a nie do Spójni, oo niniejszym. pro• wiec II, godz. 11 ŁKS Włókniarz II Wrzeszczu, _która może pomieścić 
ROMA (Rzgowska 84) „Panna bez <llina 11 tujemy. - Kolejarz II. ok .• 5 tys. widzów. D 1-14142 
„ .... •••••••••••••••••••••••••„•••••••• ... „••••••-••a••••••••••u---....•••-H••--- •a-..-a•-....u•••m9m•-.-.••..._..... ... „ ...... „ .......... „„ .•.... „illł r•••••••„•• ~·---•••••n••U•••••u•1•„a-.u••-•••••••••n•• ... •H•U•••••••••••a1•••••••••••••••••••••• 

Noc była duszna. W gęstym cieniu plat.onów bielały ogromne, 
leząc-e na ziemi, słodko pachnące kwiaty. Pnący chmiel rozciągał 
się od drzew, aż do kamiennego muru, oplatał go i wił się :PQ ziemi. 
Mac Ferney chciał iść dalej, lecz zatrzymał się. Rozwalone kamie
nie muru ogrodowego i schody ziemne, biegnące obok, prowadzące 
gdzieś w dół, w ciemność, były mu znajome. Tu szukali przytułku 
sztukmistrze, fakirzy i żebracy z dziedzińca pałacu szacha. Pano
wała tu zawsze dotychczas cisza, tylko od czasu do czasu cuch· 
nący dym wznosił się nad dachami ziemianek. A teraz słychać było 
jakieś głosy. 

Nie, nie głosy, a głosi Jakiś człowiek, śpiewając dziwną pieśń, 
powtarzał na różne tony jedne i te same słowa. 

- Czunda • Nag· - powtarzał głos z jakimś dziwnym pr7Rj~ 
c:.em, uparcie, groźnie, jakby kogoś '.Przywoływał. 

- Czunda-Waruna·Nag!„: 
Szkot zn!lł te słowa. Z gwałtownie bijącym sercem tzaczął 

schodzić po zimnych stopniach. 
Zaduch i ·, wilgoć wionęły mu w twarz. Ws1onl tło frorllca.. 

Z otw-0ru w dachu sączyło się .słabe światło księtyca i ukośną smu
gą padało na ziemię. Na klepisku siiedzial tyłem do wejścia chudy, 
obrośnięty brudnymi kłakami starzec. 

- Wielki Brama zrodził orła - mruczał. - Wielki orzeł zro-
dzil małpę„. - . 

W głębi ziemianki rozległ się jęk i ciężki oddech jakiegoś czło
wieka. Sam zaskowyczał rzucił się w tym kierunku, 

- Co to takiego? Kto tam? - Zapytał Mac Ferney i zrobił 
krok naprzód. 

- Sakra-Anuman! - rzekł groźnie starzec, powstaj1tc i idąc 
naprzeciw. - Węże są silniejsze od małp! 

Stary zagrodził Szkotowi drogę. 
- Czunda-Waruna-Nag!.„ Orzeł jest silniejszy od węża!.„ od· 

rzekł Mac Ferney. 
Zdumiony starzec umilkł. Cudzoziemiec :ma tajemnlce jego za· 

klęć? 
- Sakra-Waruna-Dar - mówił dalej Mac Ferney. - Człowiek 

jest silniejszy od orła! 
Starzec zadrżał. „Wielki Bramo''! Hakim wie więcej, niż on 

sam! To znaczy, że hakim jest silniejszy? Odsunął się pod ścianę. 
- Batta-Bcharatta-Lell! - Mac Ferney następował na niego. 
Stary nie ruszał się. Tak, ha,kim wie więcej. Z lękiem patrzył na 

Szkota. 
Mac Ferney poszedł w głąb ziemianki i ujrzał Lelę. 
Leżała na podlodze. Bn1dny zawój, naciągnięty na oczy, zakry

wał icj pół twarzy. 

- Puść mnie, przeklęty starcze! - powiedziała, nie wiedząc, 
k,1o nad n!i,ą l!Jt-Oi. 1 

Mac Ferney roz;plątał zawój i oswobodził ręce Leli, przywiązane 
do bambusowego słupka. Lela podniosła się i powstrzymując jęki 
bólu,, zaczęła rozcierać zdrętwiałe dłonie. 

- To ty, sahibie Mac Ferney!„. rzekła. - Jakie szczęście, żeś 
przyszedł!.„ - ,, '.„; ·. ·..1 

Pokazała mu cienki sznur palmowy, Jeżacy na podfodze. 
- Chciał mnie udusić! - mówiła. - Skrępował mi ręce i za· 

wiązał oczy. Zaczął nade mną czytać swoje zaklęcia i . czytał tak 
dlugo, aż mi się zakręciło w głowie. Jeszcze trochę, a byłby skoń
czył ze mną zupełnie„. Co za szczęście, ż~ś przyszedł, sahibie Mac 
Ferney! ·· , r· ·• · .,. 

Sam nagle zjeżył sierść i rzucił się do drzwi. Mac Ferney obej
rzał się. W ziemiance nie było nikogo - starzec uciekł. 

Sam pokręcił się u wyjścia, wyskoczył za próg, a1e wrócił na
tychmiast i patrząc w oczy pana, zaskowyczał cicho, jakby prosił 
o pójście za sobą. 

- Szukaj! - rzekł Mac Ferney. 
Zabrał Lelę i poszli za węszącym psem. 
Sam prowadził do wyłomu w murze. otaczającym dziC'clziniec 

pc..łacu szacha, wzdłuż palacowych przybudówek - do tylnego mu
ru pałacu, wychodzącego nad rzekę. 

Tu pies zatrzymał się priy samym murze piszczał 7ałoŚllie. 
- 7.imhił śla<l! - uow"iedział Mac Fernev. 

D. c. n. 


